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. Rękopisów R ed akcja  nie zw racr.
Redaktor przyjm uje od 2 — 3. Sekretarz od 12 — 2. 
A.d.miniłitraoya otwarta od 10 — 4 po poi. i  od 6—8 

w ieczorem .
O ?łoszen.a przyjm uje s ię  do godziny 6 w ieczór.

DZSEMSC KIJOWSKI
F M  P C L I i Y M ,  SP0ŁECZ1IE i LITERACKIE.

mleslccz. kw. rt. pól- i ics
Prenumerata: W  kraju —.85 2.50 4.50 8 .—

„ Z agranicą 1.-35 4.— 7.— 14.—
Z zmianę adrecu 30 k<ip. 

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jeg o  m iejsce 
przed tekstem  40 kop p ierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, ze  tek n em  20 kop. p ierw szy 1 0 kop na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop W  rubrrce 
„klrdcsłane" w iersz petitow y lub jego  m iejsce 1 rb

Numer pojedynczy 5 ko ».
Prem neratę i ogłoszenia przyjmuje 

Administracya.

U bezpieczajcie swoje życie, posagi d la dzieci, 
renty na starość i t. p. w jodynom po le fcie m  
T o w a r z y s t w i e  u b e z p ie c z e ń  r a  z y n ie

i od następstw wypadków. „Przezorność A gentury w e w szystkich znaczniejszych punktach  
kraju Południow o-Zachodniego. 

R e p r e -«> iit a c  ra G łó w n a  w  K ije  w ie . L u -  
t e r a ń s k a  N r .  I .  fcelafcm N r .  I9 C 0 .

oCO

COco

R e p r e z e n t a n t  G łó w n y  n a  k r a j  P o łu d n io w e  .Z a c h o d n i  W . J E Z IO R A Ń S K I.

Zeatr firamatyczny % LESS33?ł
D!* d"- .Gwiazda moralności” a f tW S3 go IP

1) „Wiry‘ 'S !tS ki E  2)  „Filantropka“ w l im w ™ “ ‘ d 5 *• 
„Byaboł".

bach: dina,

nefis Murskiogo
Ostrów  

skiego.

„Pani a ” I „Odwieczne p r:w a “ .

akcie.
W  niedzielę dnia 8 go w p'o- P n n  n o  U /n jr iy p ^  
ludnie no cenach zniżonych j»Ow im  f i  J1UŁO

pr,v „Szalan”  G“ '
ueatr ,,Soło¥C3w'i '  ^ 9 t  Dzi? ’ dn. S-go listopada po raz l-szy  

- Z ł o t a  itv*a<  w 3-ch akt. i Z a . n k i  
n a  lo u z i .e < .  N ow e d' koracyr i kos- 

D yrekcya J. E . D nwsn-Torcowa. ty urny. U czestn ik a  pp. B udkcw icz, Hof­
man, T okarew a, Czv.ruska, B iorseniow , B iciikow icz, N ied io łin , Orłow-Czuzbinin, 
U rw ancew . R eżyser Dopow. Początek o godz. 8-ej wieczorem . Ceny zwy- 
czaine. W środę dnia 4-go 1) » C o lo m i j in a « ,  2) s E l g a t  w 7-miu obra­
zach. W  czwartek dnia 5-go listopada przedstawienia ula prenumeratorów  
gazety  »Kijowskija W lcst.U po cenach zniżonych » A n fiS i_ :w  4-cb aktach. 
W sobotę dn. 7-g'o listopada le n e f is  P a w l e n l  j w a  po raz 3-szy » D y c b i« k  
w 5-cio aktach. W  niedzie lę  dnia 8-go w południe po cenach znacznie zni­
żonych i L . i u c i  W a n i u s z y n a c .  W  poniedr.iałek nia 9-go na korzyść bie­
dnych położnic m. Kijowa P i e r w s z a  m u c h a <  kom. w 3-ch aktach. W pró­
bach ł A n a t h e m a - L. A ndrejcWa, jubileuszow e przedstaw ienie >1 r za t  
> G la p ie c <  F ulda. 13157

Dziś dn. 3 listopada po raz l-sz y  po wznowieniu  
> T a r  n h a i i s e r « .  U r z e sfo ic *  p p : Brun, W alic- 

„  „  ka, Korżcwin, Sielaw in , Kiumonski, Bosso, Cese-
D yrekcya S. W . Lrykina. w z  i inni ; 1-ym akcie po raz l-szy  w  K ijow ie 

w ystaw iona będzie scena »8 a c h a n a l » e « .  Początek o godz. 7V2 w ieczorem . 
Dnia -I-go 1) s C y r w l ik  S e w i l s k i * ,  2) B a l e t - d i i r e r t i s s e r e i  n u t . Dnia 
5-go » w a l k i r y e « .  Dnia 6-go < K s iq ż ę  I g o r . . B ilety  sq, du nabycia. Ka­
sa otwarta od godziny 10 rano. ______  _____

Ezalr pejski

D oia 6 go i 7-go listopada 14203 
zoantj 

bosonćżkijfaty feair Kramskiego.
Stefanii dąbrowskiej

zwaooy (P e ls fc ą  P u n c a n J- .^ B t e S ^
można w kasie teatru c o d z ie n n ie  od g. 10 do 2 i od g. 5 do 10 w. 14232

S y r k  „H ip p o - P a la o e ”
W e w torek dnia 3-go listopada siki© p r z e d s t a w ie n ie  w  3 - c  i  o d ­
d z ia ła c h .  Program złożony z 15 numerów wspólczosnej sztuki cyrkowej.

nie balet. Ostatnie występy cy koni pro' sora Nor-
i—  Ciekawy sposób poskramiania koni, nie sto-

K K a a S s a  K E 3 « * s  sując energicznych środków. Początek o g.
81'j w ieczorem . Szczegóły w afiszach". Olbrzymio p lakaty Da gmachu cyrko­
wym. Dnia 8 listopada 1-szo dzienne przedstaw ienie o g 1 pc poł. 13592

Kijów, Krsszszatik 
16 33.

Telefon Mr. 809.JierntefiSyn
Dostaw ca Cesarskiego T-wa M uzycznego Oddziału K ijowskiego, IConserwatoryum 

w  W arszaw ie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a je m , r e p e r a c y a ,  s t r o je n ie .  13361—IG

ŚaCa Kiubu Kupieckiego -ve Wl0,ck dnia 3 g0listopada 14137

J C o n c e r t  Hrabiny T .  K . T O Ł S T O J
wyk. pieśni cygańskie z akomp. gitary. P oczątek  o godz. 8 cj w ieczorem . 

B ilety w  księg. W l. Idzikow skiego, Kroszcz. 35 od g. 9 —2 i od 4—8 cj WiCCZ

W T  F a i r . l i i . m ?  T e - a t r - W a r l e t e
Dziś i  codziennie t o f i  D iv c r -„APOLLO” tissê cn* vari4szorzędnych artyst. 

scen ^Europejskich*, teatrów arieto*. 
Program' składa się  z 42 numerów. P rzy  

Moryngowska, ul. Nr 8, te łef. 2484. teatrze pierwszorzędna k u ctn ia  nod za 
byrekoya Towarzystwa: A . Prokofiew , rządem znanego kuchm istiza W iurk ina .
A . W aiberg ,P. Fedutow i 1). Podkin. Dyrektor Towarzystwa A Wamerg.

S Ą L A  K L U B U  K UPIEC K IEG O . W czwartek d. 5 listopada

K O N C E R T  (Glavierabend) M ości iró low ej Rumuńskie]
■  ■  «  t i  b b  n  m a  i Fortepian fabryki B e c h s t e l n a  ze
B U ! A P V I  R f l  A k I m  składu F- K u h e .  Początek o godzinie

I  8 S f l r i l l  l i s  8 l3 | w ieczorem . B ile ty  w księgarni W ł.
Idzikow skiego, K reszczałyk 35, od g. 

9 — 2 i od 5 — 8-cj, w dzień konce-tu o d g . 7-ej przy w ejściu. 14165

Z  LAB O R AiO R YU M  L. LALĘUF w ORLEANIE (FR A N C Y A ).
8" J  ffdy ri-n a D o k t o r a  De*s_ehamp

( J o d h y r in e  d u  Sr* D e s c h a m p ) * 13738— 3
O g ó f n ie  u z n a m ,  ś tr o d e fc  p r z e c i w

O t ^ ł O Ś O G
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem.

3odyt>inn D V. U e s d lia m a  jer.t znakomitym środkiem odtłuszczającym, I 
działa skulecżńii już od sam ego początku leczenia.

J e d y r in a  P r .  D e s c h a m p  nic ma Uuuczuego szkodliwego działania. 
U v i r a  r t y ł c . s  s stupniowo w bardzo krótkim czasie.

Cena pudełka, zawierającego CO pastylek w opłatkach, rb. 4.25 kop. 
S p r z e d a ż  w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  I s k ła d a c h  a p te c z n y c h  

R eprezentaeya n - Rosyę: Dom H andlowy L u z e m b u r g  I S -k a ,  
W a r n z a w n . Ż ó r a w ia  I >  40.

B e r d y c z ó w *

Skład kwiatów i nasion świeżych.
L .  ^ j a l e w f  k i e j

R m l w i ^ y r  iu  Sklep —  B ia lop olska  37.
D t /P  U y i / £ U W  Zakiad ogrodniczy — D an iłow ska 17.

^ o leca  wybór kw iatów własnej hodowli po nizkiej cen ie , posiada zaw sze św io  
źe k w itiy  zagrauiczne W sze lk ie  wyroby wykonywane są. szybko, punktualnie  

i gustow nie przez u łdolu ionjch specyalistów .

Oddział Kijowski „Warszawianka41 W. Włodzimierska 43.
Zaopatrzony w k wiaty i rośliny. C e n y  r ó w n i e ż  n i z k t e

w z m a c n i a  ż o ł ą d e k  •

i łagodnie przeczyszcza
1 3 4 9 8 - 7

Salon mód i pracownia damskich strojów
A . K R U G L S K O W A

zostały

W T
p e m e s i c n e

n a  K r e s z c z a t y k  N r  19, te lo f .  1936.
Przyjmują się obstaiunki i z powierzonych m-itcr^alów.. 1421 4-2

W  klubie polskim „OG N IW O ”

w e ; : p ! r ł n i e
/W Y S Y Ł A  N A  Ż Ą D A N IE ', 

Katalogi nut muzycznych 

firma wydawnicza

Leona lć*ikowskiego/
w Kijowie.

Ncwośsi na fortepian I

14227

odbywają się  w każdą niedzielę  i św ię­
to od g . 37* pp. Przyjm ują się  zapi­
sy na nowy komplet,, który rozpccznio  
się  w dn. 8-ym h. m. w n iedzielę.

D u la  .15 l is t o p a d a  r. b. w L o k ?  
lu  Z a r z ą d u  (Prorezna J4a 2 m. 68) 
odbędzie tnę ciągn ienie lo te-y i na ko­
rzyść K IJ O in S K IE J  O C H O T N IC Z E J  

5 1  R A £ Y  O G N IO W E J  
W  liczbie głów nych wygranych

ko c i o ł  p a r o w y
Prócz tego! srebrna waza. koń, krowa, 
żło ij zegarek damski, bufet, szafa 
biurko, biurko dam skie, stół do salonu, 
2J pud. srebra, gramofony, złoty zega­
rek, se iw is herbaciany, dywany, samo­
wary, lam py, wazy, serw isy 1 w ie le  in­
nych rzeczy. 14177

• K r e s l c z ą t y k  N r  CO Pokoje z bie­
lizną pościelow ą i elektrycznością od 75 
kop. do 7 i b., przy hotelu telefon, wanna, 
bilardy. "Do m ogą być podawane
najrozmaitszo zakąski i napoje. N a  dwor­
cu sta ły  kom isycner. Dorożkarzom prosi­

my nie w ierzyć, że hotel jeszczo nie odrestaurowany lub że niem a w olnych pokoi

Sc2r.es enjantines
N r 1. Petite cbanson. Cena kop. 3J 
N r 2. 5of<ials de toois. „ „ 3 0
N r 3. Pr^s da Pegllse. „ .  30
N r 4. Eu valsant „ „ 4 0
Nr 5. I b paysan joyeux „ „ 30
Nr 0. A)u hord di iac. , „ 40
N r 7. Łrand maman r6ve. „ „ 40

Nakład L  Idzikowskiego w Kijowie j

^ o ń i o  
Biihajki

w ierzchow e i zap-zę-' 
gowre.

rasy ukraiń­
skiej sprzedaje 

maj. S lrzyżaków  st. kolei, poczta, te le ­
g raf S t . P . Z . k e t . O ra f o w o .

14071— 7

Obo­
ra Szwjfców w Ferdynandówce

na P odolu., Sprzed, c ie lic  i byczków po 

10 rb. m iesiąc. St.^kol. wąz. tor. F er  
|dynandów ka o 6 w. Pocz. i t f l  N ie-  

I mirów, Józef Podgórski. 13978—

Or Czerniak
S y f , wen., 'noczopłc. (spec. kur strict). 
nfem. płc. W szyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. „ - H l ’ 8-126

łe i^ b i r g
prenum eratę do

„Dzień. Kijowskiego14
prr.jmuje

„Księgarnia Polska",
u lica  Ekaterynińska Nr 2

K o ła t k i  i n f o p m a o y j n a .

Bluró Związku równ. kobiet p il­
skich otw arte od g  12 — 2, oprócz te ­
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz^ 
przyjmuje wrDy o:az udziela informjt 
cyL Kreszczatyk N r. 34  m. 25.

Biuro pracy przy kij, rz.-kat. Ttw . 
doDroozynnnści M iła  Żyto nierska Nr  
8, otw arte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i n iedziel. Schronisko św  ,.dwi- 
gi przy biurze pracy.

Gimnastyka w P. T. G. W  pom edsiar  
łe Ł  Chłopcy do 37 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinie 8 —9; druhowie 
starsi 9 —10. W torek : Panienki dn 14 
ląt 5— 6; druhinie 6 —7; druhowie m łod­
si 9 —10. Ś ro d a : Ćwiczenia dowolne  
9— 10. fig w ar lek: Chfopcy do 14 lat
5— fi; chłopcy powyżej 1 4 l a t 6 —7; dru- 
hinio 8— 9; druhowie starsi 9 — 10. P ią ­
tek: P anienki do 14 la t 5-  6, druhinie
6 - 7; druhowie młodsi 9—10 N ie d z ie ­
la: Ćw iczenia dla gości 10—11 nana.

Zarząt T a i poir> stu k  p&l un iż, 
kljow. W ielka  Żytdm le.ska o m . 12. 
jd 4 du 6.

Biur* pośredniotwa pracy cZ v ią z-
ku ofieyalistów na R usi» — Kreszczatik  
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel­
k ie posady w rolnictw ie i przem yśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 pt poł.

Bidro kij. rz -kat. T a r . doferoozyit-
aniol, Ai.-Żytomierska N r. 8 , otwarte  
każdjdziennte od 10 do 2  oprócz św iąt 
i n iedzie l.

Tamże w  godzinach hinrówych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących w ydziału  letnisk.

Wa f̂ca słr-snnictw 
na W ęgrzech.

(K ossuth—Justb).

Na. Wępjzech. rozgrywa si<j. w ielka h i­
storyczna waika, Nie idzie ju ż  tylko o sam ą 
zmianę gabinetu  koalicyjnego, o dym isyę 
prezydenta d-ra W ekorlego i m in istra  han­
dlu Kossutha, rozchodzi sio o zmianę syste­
mu. W alczą dwa poglądy historyczne, dvne 
m yśli polityczne wcielone w przewódców 
stronnictw , dwie idee, których starcie w y­
pełnia karty  dziejowe W ęgier po ich odro­
dzeniu w  X IX  wieku. Jedna to pol;tyczny 
program  Franciszka Deaka z r. 1867 i jego 
pak t z koroną, w którym  za cenę unii z 
A ustryą korona oddala W ęgrom  połowę mo­
narchii i pozwoliła m adziarskiej myśli poli­
tycznej rozwinąć się kosztem większości na­
rodów, zamieszkujących nizinę węgierską od 
Inku karpackiego po Żelazną Bram ę Dunaju, 
od T atr aż poza Drawę i. Jej ujście pod 
Belgradem  i od Litawy granm znej Z Ausfcryą 
po A lutę i transsylw ańskia Karnaky.

D ruga to nieśm iertelna n y ś l  niepodle­
głości W ęgier, rozw inięta przez Lajosa Kos­
su tha na sejm ie debreczyńskim , dążąca przez 
pokolenia do OvSWobodzenia W ęgier od wszel­
kiej łączności z A ustryą i zatrzym ująca ty l­
ko  słabą nić unii personalnej z dyuastyą 
Habsburgów

W roku 1848 panował na W ęgrzech 
Kossuth, w rok potem pod Villagoś rozstrzy­
gnęły się losy W ęgier niezawisłych, przyszła 
reakeya 1 huzary Bachowskie, szubienice u- 
cisk i panowanie najazdu.

W roku 1867—po bitwie pod Sadową— 
A ustrya, wyparta ze związku Rzeszy n ie ­
mieckiej, zawarła ugodę z W ęgrami. Cesarz 
Franciszek-Józef koronował się na placu w 
Budzie koroną św. Szczepana i jako  król 
węgierski powierzył rządy "na W ęgrzech pa- 
tiyotom  •węgierskim.

Wielki mąż stanu  F ranciszek  D eak nie 
wszedł do pierwszego rządu węgierskiego; 
on tylko ugodę doprowadził do sku tku  i 
sam  cofnął 8*ę w zacisze domowe. Na cze­
le pierwszego gabinetu narodowego stanął 
Ju liusz hr. A ndrassy, ten sam. który później 
b \ ł  wspólnym  austro  w ęgierskim  m inistrem  
spraw zagranicznych aż do kongresu berliń­
skiego i przygotował an tksyę  Buśnii i Her­
cegowiny. Dualizm oparty był na tej myśli, 
że w A ustryi panować m ają uiemcy przy 
utrzym aniu przewagi polaków w G ilicyi i- 
wpływie Koła polskbgo na rząd w W iedniu,

na W ęgrzech panować m ają mauziarzy przy 
utrzym ań 1 słabej autonomii Chorwacyi.

Pisarz polityczny francuski p. Chera- 
dame słusznie określił, że dualizm  nie jest 
niczern innym , ja k  tylko zdwojonym cen­
tralizmem: ąui n ’est q u ’un  ćedoublement du  
centrahsme.

I tak  samo jak  centralizm  niem iecki w 
A ustryi nie dał się utrzym ać ani w Czechach, 
ani na Morawach, ani w Krainie, ani naw et 
w Dalm acyi—tak samo centralizm  m adziar­
ski nie powstrzym ał rozwoju historycznego 
narodowości. Musiała przyjść epoka rządów 
prawicy z czechami i Kołem poBkiem prze­
ciw nienicom, m usi nadejść chwila autono­
micznych rządów dla narodów nie w ęgier­
skich.

II fa u i  liąuider le passó  powiedziano 
sobie w Burgu wiedeńskim  i rozpoczęto Ji-+ 
kwidacyę przy pomocy powszechnego i rów- 
n tgo prawa głosowania.

Obv7ieszezonp tę m yśl polityczną na­
przód na W ęgrzech, ale spróbowano jej 
w praktyce w Ausiryi. Po trzech latach rzą­
dów glosowania powszechnego w A ustryi 
dopicwadzooo do rozbicia sejm u czeskiego, 
do um eruchom ienia parlam eutu  i obecnie 
gabinet bar. B ienertha stoi przed § 14, aku- 
ram ie  tanu  gdzie był hr. Thun id  r Koerber.

W ęgrzy nie dopuścili do głosowania 
oowszechnego, a koalieya zwolenników ugo­
dy z r 1867 wraz z partyą niezawisłości w 
m yśl program u 1848 przez trzy lata opierała 
się i dziś opiera się wprowadzeniu pi wszecn- 
nego 1 równego prawa głosowania, wiedząc, 
żę wprowadzenie go musi być początkiem 
końca hegemonii madziarskiej na W ęgrzech. 
W prawdzie do wprowadzeń.a powszechne­
go głosowania koallcya w ęgierska obowią- 
zała się w kw ietniu  r. 1906, wprawdzie 
pada, conwenta, z koroną zaw arte, ten punkt 
przedewszystk.em  obe mowały. wprawdzie 
na radzie korony pod przewodnictwem crsa  
rża pokazano panom W ekeFemu, Andrassye- 
mu i Kossuthowi podpisany przez nich cy­
rograf 7 kw ietnia 1906 r.—ale, mimo wszy­
stko. gabinet koalicyjny tego punk tu  um o­
wy z koroną spełnić nie chce i nie może i 
siąd przesilenie węgierskie. Przez całe dzie­
siątki lat rządzili na W ęgrzech wielcy pa­
nowie przy czynnym udziale g e n tty  w ęgier­
skiej i asym ilujątego się żywiołu żydowskie­
go. Tworzyli oni t. zw. stronnictw a naro- 
dowo-llberalne, których wyobrazićielem był 
stary  Koloman Tisza. Nie należy bowiem 
zapominać, ie  ustrój życia węgierskiego był 
arystokratycznym . Tizecia część ziehn na 
W ęgrzech jest związaną własnością publi­
czną lub fideikomisową (31.39%), drugą trze­

cią część stanow ią latifundia powyżej 1,000 
m órg (32.3%), a tylko 6% ziemi uprawnej 
przypada na średnią własność genłry  wę­
gierskiej, reszta dopiero przypada na wło­
ścian. W odlug statystyki Karola Kcleti, sze­
fa krajowego biura statystycznego w Buda­
peszcie, na 26 816,877 hektarów  ziemi przy­
pada na gospodarstwa małe, pouiżej 5 
mórg—3 i pół mil. hekt.; na średnią wła­
sność chłopską 5—30 m órg—4 i pół mil. 
hekt., a na średnią własność 200 — 1,000 
m órg—3 i pół m. hekt; na wielką własność 
od 1,0 0 0—10,000 m órg 8 i pół mil. hekt., a 
na laty fundy a powyżej 10,000 m órg—-2 i 
pół miliona hekt.; fideikomisy posiadają 
1 1 pół mil. hekt,, a ogółem na własność 
związaną, to jesi dobre państwa, kościoła, 
gm in, fundacyi i fideikomisy przypada 
9,771,980 hekt., t. j. 34'39% całych Węgier. 
Są kom itaty t jak  Szeben, Krasso Szóreny, 
Biasso, Liptawa i t. d., w których więcej 
niż połowa, a są i takie, w których dwie 
orzecie ziemi jest związaną. W takich wa 
runkach podziału własności panować m usi 
w k ra ju  nstió j arystokratyczny

Dzieliły s ę więc wielkie rody rządami 
W ęgier i panowały pod firm ą staro-liberałów 
i młodo-liberałów, stronnictw a narodowego, 
konstytucyjnego, ludowego, ale panowały 
w yiącziie jako panowie tej ziemi, jak o  kla­
sa uprzywilejowana.

W śród chłopów m adziarsk eh w Alfo! 
dzie, to znaczy w nizinie węgierskiej mniej 
szej i więkfczej między Dunajem  1 Cisą 1 
po obydwu trzogach  Cisy i w kącie między 
Oisą a Marosem żyły wspomnienia bohater­
skie Lajosa Kossutha i chłopi z AifOldu s ta ­
nowią dziś falangę kossuthowców.

Syn Lajosa Franciszek Kossuth, powró­
ciwszy z wygnania z Turynu, jako inżynier 
włoski, do kraju, zajął naczelne miejsce w 
stronnictw ie niezawisłości, objął kierownic­
two kossulhowców i mógł liczyć na poparcie 
chłopów z Alfóidu i drobnej szlachty m a­
dziarskiej. Długo trw ały walki między 
stronnictw em  rządzącem Lberalnem a stron ­
nictwem niezawisłości. W reszcie udało się 
rozdwoić liberałów na młodych i starych, 
a za tym  podziałem poszła u tra ta  władzy 
liberałów w  rządzie i w sejm ie węgierskim. 
Jeszcze utrzym ał się Stefan Tisza, synowiec 
wiehuego Kolomana, jeszcze na krótką chw i­
lę objął rządy, ale długo tłum iona zawiść 
między młodo—a s ta r  o-liberałami wybuchła. 
Hr Juliusz Andraosy, syn pienćfczego pre­
zydenta gabinetu  i wielkiego m inistra spraw 
zagranicznych, objął;kierow nictw o młodo-ii- 
berałów I wśród stronnictw , stojących na 
gruncie program u Deakowego z r. 1867,

przyszło do bratobójczej walki. Przegrali 
starzy liberali z Stefanem  Tiszą, w ygrał 
A udrassy Juliusz. Był jeszcze jeden  z na j­
wybitniejszych arystokratów, hr. W ojciech 
Apponyi, który sobie własną chorągiew ze­
brał i po upadku próby absolutyzmu z ge­
nerałem Fejerwarym  w r  1906 przyszła do 
sku tku  słynna koalieya Andrassy-A ppoayi- 
Kossuth, której stary  liberał, d-r "Wekerłe, 
dał pod swoim imieniem nazwę gabm etu  
koalicyjnego. Rząd d :ra  W ekerlego mógł 
liczyć na olbrzymią większość w nowej 
izbę , k tó rą  sam  wybrał po rozwiązaniu 
sejm u W roku 1906.

Staroliberalua paitya została przy w y­
borach zmiażdżoną. Ani jeden nie pozostał 
•2 niej w nowej izbie. Stronnictw o niezawi­
słości samo miało większość w sejm ie i nie 
potrzebowało władzą z n .k im  dzielić się. 
Mimo to korona utworzyła gabinet koalicyj­
ny, w k tórym  zasiedli i młodo-liberali, i na­
rodowcy, i stronuictw o katolickie ludowe 
: kossuthowcy. W  tej koalicyi tkwił żaród 
śmierci. Kossuthowcy czuli, że m ają więk­
szość w kraju, że m-iją większość w sejmie, 
a . mimo to byli przykuci do koalicyi z ifi- 
nemi stronnictw am i. Trzy lata  minęło rzą­
dów koalicyi. Ani korona swego program u 
nie przeprowadziła i reformy wyborczej na 
zasadzie powszechnego i równego prawa 
głosowania ani kossuthowcy swego pro­
gram u niezawisłości nie przeprowadzili.

YV kw ietniu r. 1909 podał się gab inet 
koalicyjny do dymisyr, dziś m am y listopad, 
a decyzyi królewskiej jak  nie było tak  nie­
ma.

Kossuthowcy, m ając w rększośćw sejmie, 
chcą sam i objąć rządy Korona na to tylko 
pod tym w arunkiem  cię zgadza, że przyjmą 
do gabinetu  mężćw zaufania korony z poza 
stronnictw a niezawisłości. Rozmaici już by­
li mężowie zaufania korony wym ieniani, był 
homo regius  Lukacs, poiem Wlaaoics. Kos­
suth na żadnego z nich nie gudził się, sam  
chciał przy władzy utrzym ać się i utw orzyć 
czysty gabinet niezawisłości. Na to nie ty ­
le korona w Burgu ile następca tronu w 
Belwederze n.e godzi się. Rozpoczęła się 
in tryga. Postanowiono w W iedniu przesile­
nia węgierskiego n e rozwiązywać. A tym  
czasem postarano się o rozbicie stronnictw a 
niezawisłości.

Zdaj'e się, że ten zam iar się powiódł
W  niedzieię ubiegłą stronnictw o nieza­

wisłości okazało przed całym  św iatem  nie­
zgodę, która oddawna już j? rozsadzała. 
Odbyły się dwa uroczyste zebrania stron ­

nictwa niezawisłości: jedne w stolicy, d ru ­
gie na prowincyi.

W Budapeszcie do biesiadnego *stołu 
w kasynie krajowym  pizy Kossucie i Appo- 
nyim  zasiadło 76 posłów ze stronnictw a nie­
zawisłości, w Alfoldzie, daleko aad Maros 
,1 małej mieścinie chłopskiej w Mako, około 
Juliusza Justba  stanęło 112 posłów stron ­
nictwa niezawisłości. Mówili obydwaj prze- 
wódcy Kossuth i Justb , mówili o ootrżebie 
Zgody i jednom yślności stronnictwa. Ale na- 
zew nąirz okazali wymownie, że zgody nie­
ma, że stronnictw o niezawisłości zosdało roz­
bite.

Na to tylko czekano w Wiedniu.
Teraz już mowy niem a o gabinecie 

niezawisłości, bo kto je s t wyrazem  stron­
nictwa?

Kossuth, czy Justh? Zacho izące c iy  
wschodzące słońce?

Niezgoda w łonie stronnictw a nieza­
wisłości doprowadziła do upadku gab inetu  
partyjnego.

Teraz znów—i na długo — niem a mo­
wy o czystym  gabinecie stronnictw a nieza­
wisłości — tylko koalicyjny gab inet|m oże 
rządzić na Węgrzech.

Przfsilenie przewlekło się—i zabagmło. 
Odkrycie, ze Kossuth nie m a za sobą 

całego stronnictw a niezawisłości, zmniejszy­
ło jego w artość polityczną

Rozbicie stronnictw a niezawisłości na 
dwa obozy będzie miało decydujące znacze­
nie dla rozwikłania przesilenia gabinetowe­
go na W ęgrzech. Korona skwapdwia sko­
rzysta z osłabienia Kossutha. W Belwederze 
nie będzie się więcej pytało, kto rządzi na 
W ęgrzech—Habsburg czy Kossuth?

Nowre układy ze stronnictwem  kom.ty- 
tucyjrem  hr, Juliusza A ndrassy’ego m ogą ry ­
chlej doprowadzić do zakończenia przesile­
nia, niż się spodziewano.

Korona zrobi ustępstw a w duchu żą­
dań węgiersKich na punkcie natychm iasto­
wych wypłat w złocie za przedłużenie Drzy- 
wileju wspólnego banku  austro-węgicrsi le­
go i na punkcie em blem atów wojskowych, 
sztandarów pułkowych i języka w ęgierskie­
go w wnwnętrznej służbie, w kcm pam i, za 
cenę uchwalenia przez sejm  węgierski pod­
wyższonego kontyngensu rek ru ta  i nowej 
ustaw y wojskowej. Na te koncesye dziś już 
jest zgoda Alu targu  nie przybije Kossuth 
ani Justh , a ir  gabinet niezawisłości, do rzą­
du przyjdzie znów gabinet koalicyjny z pa­
nem  W ekerlem —m alowanym szefem—łub nr. 
Juliuszem  Andrassym , istotnym  kierowni­
kiem polityki ugodowej i niezawodnie naj-
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bliższym szefem gabinetu  węgierskiego. 
A ustrya w dzisiejszej chwili bardziej niż 
kiedykolwiek potrzebuje wojska i pieniędzy 
i ten  w  niej rządz 6 będzie, kto te* instru  
m enta regni Habsburgom zapewni. |

W L.

Proces Steinheiiowej.
—o —

Na oetatnieln posiedzeniu sądu Thirion, 
były model Steinbeila, n< kreślił ty. ko obraz 
pożycia małżeńskiego Sieinheilów.

— Steinheil był zupełnie pod wpływem 
swojej silniejszej żony—powiedział Thirion. 
Zdaje mi się, że on niewiele troszczył się c 
to, co dzieje się W domu. • .

Conaut, były służący, świadek wezwa­
ny przez obronę, wyrażał się źle o pożyciu 
m ałżeńskiem  Steinheilów.

Palacz Sembel, którego samochodem 
Steinheilowa często jeździła, opowiada, że 
oskarżona prosiła go, aby śledził samochód, 
k tóry  w nocy krytycznej sta ł przy wejściu 
Im passe Ronsin. Ale jego usiłow ania były 
darem ne.

— Ja k  pani wpadła na ten ślad—pyta 
prezydent oskarżonej. _ ,

— 0, był to znowu ś'ad  dzienników. 
Wówczas każdy dziennik był na nnym 
własnym  tropie, każdy! posiadał własnego 
m ordercę. Ten pom ysł p<chodzi od Librę  
paroię  i .od Ac.tion francaise, - które zbrod 
nię tę  uznawały za m ord polityczny. Mój 
m ąż miał posiadać ważne napiery z daw ­
nych czasów i papiery te chciano zdobyć 
za wszelką cenę. Powiedziano mi, iż w ła­
dze nie znajdą nigdy mordercy. Chciałam 
więc sobie sam a dppomódz.

P. Scheffer, człowiek k tó ry  pierwszy 
zdobył serce Steinheiiowej, kiedy była pan­
ną 18-letnią i był jej narzeczonym, opowia 
d a /  że oskarżona m atkę sw oją uwielbiała 
Je s t ona niezdolnaj do popełnienia tak 
wstrętnej zbrodni.

Steinheilow a'słuchała tych zeznań, m a­
jąc  oczy spuszczone na ziem ę.

Paisant, adw okat trybunału  kasacyj
nego:

— Nieszczęściem tej kobiety był mąż, 
człowiek przyzwoity, ale dziecko niezaradne 
w  życiu\i sztuce.*!,Człowiek słaby, bez am 
bicyi, nie m ógł n,c dać tej kobiecie, a ona 
przecież była dla niego dobra.

Po ukończeniu przesłuchania świad 
ków prezydent zawiadomił, że zada przy  
sięgłym  pytanie dodatkowe co do wspólu 
działa Steinheiiowej w m orderstw ie.

Rozpoczęła się długa mowa oskarżają' 
ca prokuratora.

Kreśli obraz rodziców oskarżonej, je 
pożycia zjjmężem. Dowodzi, że nie bywała 

aa kochanką bezinteresowną, k tóra odda 
w ała się mężczyznom jedynie z nam iętnoś 
ci. Gcfyby taką  była, nie* w ybierałaby na 
kochanków  ludzi starszych, zamożnych 
wpływowych.

Nie, jej były po trzebne' kw iaty, biżu- 
terye, dobre stosunki, chciała być uwielbia 
na i, aby módz kochanków. takTsaum oszu­
kiwać,, jak obojętnego, męża, potrzebny jpj 
b /łf r  zttuftfna"- pohro^nicaf.1 Widzieifścfe' 
ryettę  Wolfową, tę służącą o specyalnycb 
-  łaściwościach. Ta dziewczyna jdo w szyst­
kiego jest dziewczyną do wszystkiego złe 
go. Z takim i żołnierzami m ożna prowadzać 
wojnę niszozf eą

Dom Steinheilów—mówił prokurator,— 
unikany przez krew nych, by ł miejscem 
spotkania ludzi św iata, który żyje^ używa 
Mąż na wszystko patrzył, i suarżył się, i 
przebaczał. Był trzy tygodnie chory na za 
palenie kiszek, a żona nie troszczyła się 
o niego. On pisał do niej: „Kopiesz prze­
paść pomiędzy nami*. Miał słuszność, prze­
paść, którą Małgorzata Steinheilowa wyko­
pała, była grobem.

Przy tych słowach oskarżone rozpłaka­
ła  się i zasłoniła twarz chustką, ale w krót 
ce odzyskała panowanie nud so'oą

Prokurator jest zdapia, że oskarżona 
m ęża zamordowała sam a łub zamordować 
kazała, aby ze swojego skrom nego trybu 
życia dostać się pomiędzy ludzi bogat­
szych.

Z powodu pory spóźnionej prokurator 
przerwa! we czwartek swoją mowę i wczo 
raj rano mówił dalej, ale ju ż  tylko wobec 
przysięgłych, gdyż sala była pusta. Publicz­
ność nie interesow ała się jego mową Nic 
dziwnego. Mowa to bardzo słaba, a penie 
waż francuzi słyną z dobrej wymowy, rzecz 
naturalna, że publiczność francuska nie chce 
słuchać prokuratora, k tó ry  mówi blado 
co chwila zagląda do notatek, trzym anych 
w lewej ręce, aby zobaczyć, o czern ma 
mówić dalej.

P rokurator przypuszcza, że m ordeicy 
nie chcieli zamordować pani Japy. Mord er 
cy ją  tylko skrępowali. Ale wówczas jba- 
dził się Steinheil i wyszedł z łóżka. Mi irder- 
cy pozostawili zatem  p. J  py i rzuć li s=ę 
na niego, aby go udusić. Kiedy powrócili 
po zamordowaniu zięcia do jego  teściowej, 
ta  już się udusiła. Opierając się na tej hi­
potezie, prokurator zastanaw iał się nad zez­
naniam i świadków, przyczem główną .ragę 
przywiązywał do zeznań służącego Remy 
Couillaida.

T rybunał zadał przysięgłym  do odpo 
wiedzi pytania następujące:

1} Czy pam  Steinheilowa zamordowała 
swojego męża?

2) Czy zbrodnię spełniono z rozm y­
słem?

3) Czy pani Steinheilowa zamordowała 
swoją m atkę?

4) Czy pani Japy  była m atką p Stein- 
hbilowej?

5) Czy obie zbrodnie m iały ze sóbą 
związek?

6) Czy p. Steinheilowa była współwin­
na w zamordowaniu swojego męża?

7) Czy p. Steinheilowa była współwin­
na w zamordowaniu swojej m atki?

Wyrok znany jes t naszym  czytelnikom 
z telegram u „Ag. Fat “

atoli na to, że postępowanie władz b jło  wyzywająco i 
obrażające uczucia ludności polskiej. N a  uajbliższem  
josiedzanin frakcyi pażdzierni towej sprawa stanowiska 

jej wobec in terpolacji zostanie rozstrzygnięta.
X  12 byłych paździcrnikowców i członków u- 

miarkowanej prawicy z (iołołobowem  na czele  utworzy­
ło nową «frakcyę» dam ską pod nazwą -prawych jbź-  
rziem ikow ców *. O utwórz min się  tej Trakcji pow ia­
domiono prezydyum.

X  R^da Państw a będzie rozważała 6 listopada 
projekt zredukowania liczby św iąt. K om isja Rady 
projektuje z  liczby 92 dni św iątecznych znieść 25. 
Przeciwko temu protestuje stanowczo synod, który zga­
dza stę tylko na zniesienie 9 dni

X  Prezesem  nowej frakcyi nacjonalistów  został 
poseł b ełaszew , członkami zarządu Krupienskij, ep. E , 
ulogiusz, W ietczynin, M otowiiow, r ótocKij, Połow cew- 
Bogdanow, Ananjin, Gubbenet i Licha''zow.

stał przez nieostrożność dzieci, które w wozowni roz­
paliły  o g n isk ), aby piec przy nieru buraki. W dw ie  
godziny spaliło się  60 obejść. * W ogniu zginęło, oprócz 
budynków, zbożo zw iezione i ruchomości. Straty wy­
noszą 23,000 rb.

Oprócz tego zarząd ziem ski otrzymał wiadomo­
ści o 93 wypadkach pożaru budynków, 'ubezpieczonych  
na mocy przymusowej asekuracji ziem skiej. Postrada­
ło 317 gospodarzy.

W e wsi M asznrowie pow. humańskiego spaliła 
się  stodoła starszyny gminnego Chmary, a z nią razem 
sam starszyna, który spał w stodole i zamknął drzwi 
od wewnątrz.

Z prasy rosyjskiej.
W  jednym  z ostatn ich  num erów „Birż. 

Wiedom." znajdujem y ocenę właściwego 
znaczenia pracy^ra-dy do spraw  gospodarki 
miejscowej.

•sNiejeden niechybnie przyjdzie de wniosku, — 
pisze „ażeta — żo większość członków rady do spraw 
gospodarki miejscowej postawiła rsobie Sza ^zadanie, 
dość zrosztą oryg naine — przekonać otoczenie o zu­
pełnej bezcelow ości taKiej rady.' iPntrzeba takiej insty 
tncyi, która ‘pełni niejako rolę* przedsionka Dumy, ogól- 
u.e n ie  pzdaje się  być dowiedziona; lecz obok tego 
skład jej w bardzo realny sposób stw ierd-a, żo jest 
zdolny jedynie do psucia projektów im inisteryalnych.

«Do udziałn w radzie zostali ‘powołani polacy 
charakterze osób kompetentnych. Trzeba^zauwazyć, ż.e 
społeczeństw o polskie niezupełnie^ się godzi ani na 
sam «wybór» swych przedstaw icieli, ani toż na ich 
bierre zachowani" się  w radzie. B ez wątpienia, mniej 
szość polska mogłaby protestować energiczniej. Trudno 
est przecież określić, czy byłby stąd jakiś pożytekł

Można byłoby się długo spierać o to 
czy rzeczywiście p ro testy  były za mało ener 
giczne, czy też nieudolne.

«Uchwały w iększości.-toczyły się  niby po' szy 
nacb, coraz gwałtowniej zwracając się w prawo i po 
zostawiając projekty m inistcryaine znacznie na lew o  
W szystko, cokolw iek zaproponowali polacy, było odrzu :a 
ne. Cóż tedy więcej do zrobienia? W stać Ji odejść' 
L icz  uczestnicy-polacy zostali zaproszeni iTuważalfcza 
sw ójjobow iązek <dosiedzieć». R ezultat ^ostateczny, 
czywm cie, pozostał zawsze jeden fi ten sam. Projtfc 
opracowany w tym przedsionku Dum y Państwowej 
dla ludncści m iastjpolskich jest w p r o s t^ ie  fąJoJfr rzy 
jęcia.

tM ożna nawet sądzić, że również dla m inisier  
stw a, a ł  naw et !i d la  — Dumy.® Zw olennicy nieodpo 
wiedrialnegc.jfkrglarskiego patryotyzmu z przedziwna 
łatwością mogli przykrajać wązkie ’tr :ewiki d la polskie  
go samorządu.**! L ecz‘7ministerstwo i Duma Państwowi 
nie mogą m e 'w id z ieć , że tego obuwia niepodobnarjwło- 
zyć, gdyż | oproctu nie lez ie  N ie  sposób bo w prak 
tyce zm usić ludność polskąjjdo nieuóywania^języka, joj 
czystego.

«Ona p izeefeż do *iakicli» instytucyi może nu 
pójść.SSam o tedy |m iu isterstw o2 przez usta ^prem ier  
Stołypina, oświadczało, żo opracowuje reformę nie i 
colu obrażenia polaków, nie d la wzmocnienia waśń 
lecz dla —  ich usunięcia, u w  zaś przedsionek Dumy 
niczem i przed nikim nieodpowiedzialny, jakby podkre 
ślił rachunki z narodem'? polskim, złożywszy dowody 
iście  przeciwpaństwowuj^nioudolDości i stw ierdziw sz’ 
jednocześnie, jak dalece jest instytucją  marną i na nii 
niezdatną>.

Słuszne uwagi!

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .

Dziś 3 (IG) Huberta B. W .| S y lw ii matr. 
nlro 4 (17) K arola Borcm eusza B. W ., W italisa M.

W rehód iło ń ,a  goćz. 7 m. 17.
Zachód tłońca godz. 4  m '3 .
Długość dnia godz. 8 m. 55

Z izb prawodawczych.
X  W iększość paździeruikoweów, jak  dcno3zą 

nsR  k’j» W ied.», nie uważa, ażeby f<ik‘y ,  przytoczone 
......................................... o kościół w Opuln, były forma.cwintarpelacyi polskiej 

nem pogwałceniem  prawa z 1890 rokn. Zgadząją się

Notujem y tu jeszcze parę zdań o nn 
wm tworzon jj frakcyi dum skiej. P. Rosła- 
wlew.w  „Pietierb. W iedom." nazywa nowi 
frakcyę „paździem ikowcami drugiego rzędu*

tW ( sywtkie ekottężhośńi —  'plSzb p7 "R. — któn  
aówarzyszyłyi narodzinom nowej frakcyi,"mówią o teir, 
ze Jednym z czynniejszych organ zatorów „ był san p 
Gnczkow. N iem a w tym oczywiście nic złego. Bywa 
to często, że dyrektor jakiegoś" przedsiębiorstwa ortc  
mysłowego, je st  zarazem założycielem  innego przedsię­
biorstwa, Które z  tamtem konkuruje... z zamiarem wła­
śnie regulowania kooknrencyl i zabezpieczenia su 
przed konkurencją;,bardziej niebezpieczną. Jeżeli isto­
tnie p. Guczkow jest założycielem  nowej frakcyi, tedy 
winsząję mu przezorności...

<17 takim razie trudno tn m ówić o niebezpio 
czeństw ie, grożącem u?*'dziern ikow com . Przeciw nie1 
U d a n a  kom binacja Guczkowa przyniesie zyski wielkii 
i natychm iastow ej.

Zyski te — to zabezpieczenie się przeć 
prawicą.

«Jestem przekonany — pisze dalej p. R, — ż( 
partya październp-owców drngiego rzędu została stwo 
rzona nie dla właściwej konkureucyi z nimi, a le ab  
pomagania im — dla paraliżowania wpływów skrajoej 
prawicy*.

«N ow a partya rozwiążą ręce październikowcon 
«  walno ze skrajną lew icą. Guczkow bez obawy i 
sw e tyły, będzie mógł zwrócić front armii pażdzierni 
kowej. Partya Bałaszowa pomeże październikowcom  
zgryźć absolutysl iw , a równocześuio dopomoże Guczko 
wew, do porozum'enia się  z M ilukowom».

,Ś  wiet" je s t  zachwycony nową frak c ją  
«Jej program zawiera całkow icie dawną formułę

słowianofilsiicą:
WOŚĆł.

prawosław ie, samowładztwo i narodo-

Każdy raduje się po swojemu.
(JO

Z 2YC!A ROSYJSKIEGO.

0  N iektóre porty bałtyckie mają być w krótc  
znacznym kosztem rozszerzouH. M iędzy innymi w por­
cie libawskim zostanie zbuduwuny olbrzymi elewator  
na 4 miliony padów zboża.

0  W  Petersburgu zwrócono uw agę na przyjazd. 
Dumbadzego w czasie nieobocności Stołypina. Przypi­
sują ten nagły p .zyj-zd  cnęci osobisteg1 porozumienia 
się z Bekmanem.

0  Została utworzona sp ecja lna  kom isja dla re­
w izji taryf ulgowych, z których korzysta ministerstwo 
wojny na kolejach. K om isja ta ma również rozpa­
trzeć sprawę przewożenia poczty na kolejach. Jak 
wiadomo, koloie przewożą pocztę darmo, co się  przj- 
czynia do w ielkich deficytów na kolejach.

KRONIKA PROWINCYCNALNA,

(Z  pistp  » od korespondentów).
— Nowe pola pokazowe. W  pow. humańskim za­

warte nmewy na urządzanie pól pokazowych we wsiach 
Pałance K oczeryńcach i Gromach. Odczyty o rolnut- 
wio w ycłaszaue'będą w pcw. humańskim we wsiach 
Koźmin owej Grobli, S ;niey, Ositnej, P ałance, Koczeryn- 
cach, Tom sszóweo i Posuchów ce.

—  T o w w y stw o  rolnicze. Grono włościan m. Pa  
wołoczy pow. skw irskiego rozpoczęło u gnberna ,ora sta  
raoia o pozwolenie na otwarcie w Pawołoczy towarzy­
stwa rolniczego według normalnego s*atntn.

— Urządzenia rolne. Skwirski agronom powia  
towy wniósł do zarządn ziem skiego prośbę o kredyt na 
zorganizowani > w 1-a.wołoczy, K rywoszeincach i Luczy- 
nio przy polach pokazowych stacyi wynajmn maszyn

UŁ.zędzi rolniczych.
Zwinogródzki agronom powiatowy doniósł zarzą­

dowi, że  wobec pomyślnych rezultatów stosowania na 
polach doświadczalnych- pod ozime posiew y snperfosfa- 
tn włościanie postanowili go używać u siebie i joż  
w tym rokn zwracają się  z licznem i zam ówieniam i Da 
snperfosfat.

Tenże sam agronom w zimie r. b. urządz ć za­
mierza system atyczne odczyty z dz>edziny rolnictwa. 
Odbywać się mają m e we wsiach Mokra K aligorka, 
Eaaterynopol, Kuz&e.kie, M oryńce i W mograd.

— Pożary. W ostatnimi czasach w gub. kijow­
skiej zanotowano trzy duże pożary. w« wsi Abram cwie  
pow. kijowskiego spaliło się  17 zagród w Lcoowiczacfi 
pow. radom yskiego — 33 zagrody i w Poczujkaoh pow. 
skw irskiego — 60 zagród. Ostatoi pożar wywołany zo-

— Zebranie „Oświaty*. W dniu dzi 
diejszym o godzinie 8 ej wieczorem w sali 
Llubu polskiego „Ogniwo* odbędzie .się po 
wtórne (prawomocne b'>z względu na liczbę 
obecnych;|likwid3cyjne^Zgrom adzenie człon­
ków Tow. „Oświata".

Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
z działalności Tow. i ze^stanu kasy za ro t 
1909, rozporządzenie funduszam i Tow. w myśl 
§ 36 s ta tu tu  T o w , obranie pełnomocnikóvi 
dla zlikwidowania spraw i m aiątku Tow.

— Z „Oyniwa*. Jutro w rocznicę ut w ar 
cia klubu o godz. 7-ej wieez. odbędzie się 
dla członków, ich rodzin i gości z a ro sz o ­
nych tradycyjny obiad. Sąćząc z listy  za 
pisóvż i tym razem  obiacl zapowiada się 
świetme. Ożywienie, jakie zwykle panuji 
na tem  dorocznem święcie, i w roku bieżą- 
cym^nie opuści zebranych, ku R°SP 
darze obiadu dokładają wszelkich starań 
dążąc do uświetnienia i uprzyjem nienia zn 
bawjL Zapowiedziany jest również dużj 
odział tow arzystw a w zabawie tanecznej 
laka po obiedzie rozpoczętą zo stan ie .. Tra 
iycyjny ten obiad^zyskał sobie ju ż  uznani' 
naszego towarzystwa i reklam y nie wyma 
^a. L sta  zapisów zam kniętą zostanie dziś

— Z Koła Kcbiet. Zarząd Koła wobei 
zamknięcia dnia^ 8-go listopada '$1909 roki 
Irugiego sprawozdawczego roku uprzejmi 
prosi za naszem pośrednictw em  szanown 
członkmie Koła o wnoszenie zaległych wpi 
sów za rok  ubiegły|Łi nowych składek n; 
rok przyszły. Dyżury członkiń Zarządu od 
bywają się codziennie od godz. 1-ej du 3  e 
w biurze Koła (Funduklejowska 26)

Sekcya pedagogiczna Koła Kobiet Po 
lek w Kijowie zwraca sięl^du "wszystki 
pań nauczycielek polek, zamieszkałych w Ki 
iowie, w ykładających przedmioty szkolne 
muzykę, rysunki, czyli do wszystkich osó 
w zawodzie nauczycielskim  pracujących 
u prośbą o dostarczenie swych adresów 
w celu ułatw ienia sekcyi porozumiewania 
<ię"z$niemi w k westya< h sekcyij| tej doiy 
czących. Dyżury sekcyi odbywają się w 
ciurze Koła Kobiet Polek w Kijowie (Fundn 
dejow ska 26) w poniedziałki, środy i piątk 
od godz. 8 ej dc 4-ej.

—  Wieczornica wioślarska. Pierwszi 
wieczornica sekcyi wioślarskiej P. T. G 
która się odbyła w ubiegłą sobotę, ściągnęli 
lo Tow. około 200-.osób .^Jak  w szystk ie,,'za- 
->awy wioślarskie, i ta odbyła się ochoczo 
Wiele zawdzięczała zabawa powodzenie sw< 
pospodyniom, któro długo pracowały na< 
przygotowaniem zabawy i przyczyniły się di
żywienia na s a lij  łTańcam i kiercwali pp. 

T. Włyński i A. Wojciech-wrski, z Wie>k 
iwadą i Isprawnością* kom binując bardz' 
aalownicze figury.

— Z uniwersytetu. W czwartek 5 li 
dopada o godzinie 2-ej w dzień odbęlzi 
-ię zebranie prawników, którzy wysłnchiil 
^urs nauk w uniwersytecie i mają zarnia 
irzystąoić dc egzaminów w kom isyi par 
itwowej. Zebranie poświęcone będzie spra 
wom egzaminów.

Kancelarya iljdo spraw studenckich za­
wiadamia, że spisy^studentów  zwolnionycl 
>d wpisu, a także tych, którzy otrzymał 
itypendya i zapojnogi odesłano na zatwier- 
tzenie kuratora, okręgu i dlatego do czas> 
•trzymania ich żadnych informacyi w tr 
cwestyi wydawać nie będzie.

Prezes prawnej kom isyi państw ow e: 
w odpowiedzi na depeszę, wysianą przez n 
tto ra  Cytowicza, zawierającą projekt wydzia 
lu prawnego co do przeniesienia term im 
egzaminów w komisyi z listopada na sty 
:zeń, prof. Tarasów wysłał do kuraton 
>kręgu kijowskiego zawiadomienie, że ni< 
nie ma przeciw takiej zmianie.

— W sprawia sieci telefonicznej. Głów 
oy zarząd poczt i telegrafów zażądał od 
niasta zobowiązania się na piśmie do odpo 
wiedzialności za straty , ponu sione przez rząd 
wskutek uszkodzenia przewodników telefo­
nicznych na Kreszczaiyku, co mnże nastąpić 
w razie pęknięcia świeżo ułożonych ru r wo 
dociągowych na tej ulicy. Gdyby miasto 
nie zechciało wydać takiego zobowiązania, 
zarząd poczt prosi o wskazanie sposobów, 
zaporaocą których m iasto zamierza napra­
wić uszkodzenia.

— 0 szybkie załatwianie spraw. Guber­
nator k jow ski rozesłał do wszystkich pod- 
w hdnych insty tucyi okólnik następującej 
treści:

„W e w szystkich podwładnych mi insty- 
tucyach daje się stw ierdzić zwlekanie ze 
sprawam i i nagrom adzenie olbrzymiej ilości 
nieskończonych spraw , w skutek czego co 
dziennie jestem  obleg&ny przez petentów 
skarżących się na nieotrzym anie odpowiedzi 
aa podania, od neczelnika zaś kraju oraz 
władz centralnych stale otrzym uję napom ­
nienia. Uważam, że taki porządek na przy­
szłość nie może być cierpiany i proszę 
wszystkie podwładne mi osoby wytężyć swe 
siły celem przyspieszenia nieskończonych 
spraw , a wszystkie świeżo złożone papiery 
skierowywać niezwłocznie dalej, un ik fjąc  
podziału ich na mniej i więcej ważne, albo­
wiem wszystkie one m ają jednakow o po­
ważne znaczenie dla osób, k tórych sprawa 
dana dotyczy. Oorócz tego proszę we wszy­
stkich wypadkach, kiedy papiery przechodzą 
dla rozstrzygnięcia z jeanoj instytucyi do 
drugiej, niezwłocznie zawiadomić o tern oso­
by zainteresowane zapomocą rządowych 
listów otw artych.

Uważam za konieczne uprzedzm, iż od 
dn. l-go  stycznia roku przyszłego każdy w y­
padek przypom inania c spraw ach pociągnie 
a sobą następstw a dla toj instytucyi, k tó­

rej dana spraw a będzie dotyczyła*.

— Norm; Iny wypoczynek. Przed dwo­
ma dniam i zarząd, m iejski zawiadom 1 po 
icraąjstra m. Kijowa, że na posiedzeniu ra ­

dy miejskiej w dniu 2 8  października posta­
nowiono zezwolić, aby handel w cafć-ohan- 
ta n t’aeh trw ał od godz. 7 wiecz. do 4 żrana. 
Wobec tego zerząd m iasta : prosił policm aj­
stra. aby ze swej strony polecił policyi sto- 
sow aćjrsw e postępowanie,, do uchwały po­
wyższej.

Wczoraj policm ajster kijowski zawiado­
mił o tern p. gubernatora, z nadmienieniem , 
że, nie uznając wspomnianej uchwały rady 
miejskiej w spraw iefchantanfów  za obowią 
znjącą przed zatwierdzeniem jej przez na­
czelnika gubernii i podaniem jej do pow 
szechn#j wiadomości, polecił policji prze 
strzrgać zam ykania chantanfów  o godz. 2-ej 
w nocy, zgodnie z postanowieniem  obowią 
zującem z dnia 3 października.

— Nowa odnoga kolejowa. Do zarządn 
kolei Poł.-Zach. wpłynęło podanie p. S Uwr- 
*owej, k tóra proponuje oddanie należące 
lo niej kolei podjazdowej Emelczuńskie 
skarbowi dla ogólnego użytku. Odnosra, 
Iługości 55 wiorst, łączy ltnię kowelską ko 
lei Poł.-Zach. około przystanku Drowianoi

m iasteczkiem  Emelczyn gubernii wo 
łyńskiej.

OSOBISTE.
— W dnin dzisiejszym w H-mówcr 

aa Podolu państw o Em eryk i Tekla z Lip­
tow skich Mańkowsry, znani obywatelstw! 
'tomscy, obchodzą rzadicaf uroczystość bry­
lantowych godów, czyli 60-letniej rocznicj 
ślubu.

Zjazd roóGny na ten rzadki obchód 
jest w ie lk i.f  Dzieci, wnuki i praw nuki przy 
•lywają do rezydencyi z&cnej pary zlemiań- 
kiej, z n na ej ze swej filantropii.

Kościelną uroczystość celebrować bę- 
Izie synowiec jubilatów, ks. Pi tr Mańkow 
iki, proboszcz z Kamieńca -Podolskiego.

Kardynał M erry del Yal listem, dato 
.van.yin dn. 8 listopada, przysłał blogosłn 
■vieństwo Ojca św. clla jubilatów na ręc 
ich córki Maryi księżny Pawiowej Woro 
lieckiej z Bielic.

Urzędnicy fabryki w Borówce i Mo 
jówce, wdzięczni za założenie Resursy, bior 
,eż w jubileuszu serdeczny udział.

Przyjeżdża również do dziadków po 
iłogoslawieństwo młoda para, która nieb 
«em połączy $slę węzłem małżeńskim: pai 
'y g m u n t Chłapowski i panna Mańkowski!

— Przybył do Kijowa poseł niemieck 
v Petersburgu, hr. Portale?, oraz poseł d 
Damy Państw owej, W. Procenko — z Pe 
ersourg j.

— W yjechał'z  Ki tcwa do Moskwy gu 
>ernator podolski, A Ejler.

— K R A D ZIEŻE. W  dnom A3 28 pr*y u li '■ 
lulw .-K uiriaw sliio.j^okradziono pr/eióp >kój w ii
iu K. P okiow skiej. Skradziono okrycia guści E .jTka  
-unkowoj i A . G eiłaczovfc.

\V domu NsJló.Jprzy ul. T arasow skioj.lokraóiio  
o m icszkauie kooca Mockina.

VV domu Nr 1 przy ul.f&foJawej na krndzieżj 
v ’Jokalu 1 uralskiogof piiłku kozackiego scliw yta > 
łodzieia k .  Siniopiochov a

W  niedzielę wieczorem w m :eszkaniu A. Jary 
;owa przy ul. Streleckipj stróż m iejscowy schw ytał u; 
r idzioży 2łidziejaSB .JR ogińskiego, który Amial j prz;- 
,bio dlii Lo i braUnitig. .

— P O ż i.T Y -M W r d . l^listopada (za p a lił)  si- 
v posiadłości W Czeczotta prży Andrżojowjkiai Zje 
ilzie Nr 28. Pożar, wywołany zepsuciem  kanałó- 
‘ymow<ch, został^prędko hardzo3stłum iony.

Ż tego samego powodu wyouclił pożar w k"
■ żarach 129 pułku nesarahskiego, w donju Nr 49 prz. 
di Kiryłowskiej. Ogień prędko zgaszono.

— ARESZTO W ANI. W oiągu niedzieli w obr- 
'i;e cyrkułu siarokijowsklego na ulicach zaaresztowani 

ókl żebraków. 20 kobiet zł. go prowadzenia i I7 cliłep- 
; iw,  sprzedających gazety be: pozwolenia.

— P O D E JR Z A N E  IN D Y W ID U A . W dzie 
zińcn nomu Nr 67 przy ul. M ar.-Błagowio^zezeńsku’ 

>koło mieszkania inżyniera (JSzkolnika j pokazało si* 
lwóch nikomu uioznanych ludzi —jedon z rewolwerem  
irugi z nożem; pokręciwszy się  czas jakiś koło drzv 
nieszkania znikli. Gdy wystraszeni mieszkańcy dom: 
o-i-artnmi); o twm policyę i ta przyszła — meznajo

mych jnż ni o było.
— K R W A W E  STARCIE W  n’edzielę w mieś? 

;Hnin- M vnrow ów , przy nł. M. B ła g ® fS ® zeń sk i<  
■4r I i 2, doszło do starcia między 2-"ma zołnio;zam

których jedon A. Bjełaszow żadał drugiemu — M. Pv 
rurynow i i obecurj A. Burzyńskiej rany bagnetea  
v głowę.

— ZUCHW AŁA K RADZIEŻ. Wczoraj zrani 
wykryto znchwałą kradzież w składzie skór Wa.mliorg; 
na rogu ul. Spaskie.j i M ieżygorskiej Od paru dni zi 
a»ażono uniknięciem zo sklepu towarów i nawet za­
częto podejrzywać subiok ów o system atyczną kradzio? 
)Vczprai jednak to «nikoięcie> zoslalo wjświotlon- 
da- sęt.o m ianowicie przerzucać rogóżki, leżące w kaci. 
iklopu. Jakież było zdziw ienie, gdy ujrzauo pod ro 
,'óżkami . twór, prowadzący do niezam ieszkałych so- 
oryo. Tu znaleziono część skradzionych towarów 
Jkazało się, żo niedawno suteryny wynajęte został 
akimś ludziom, którzy m ieli je  sami zremontować 

C iś tam oni robili, budowali, ale nikt do sutoiyn nj 
z ig ląd a ł. ByJi lo w łaśnie złodzieje, którzy zrobił 
o wór w sklepie Wainhnrga i skradli stąd totrarów ni 
sumę kilku tysięcy rubli.

TEATR | MUZYKA.

ączy się w nim ze szczerem natchnieniem , 
które znalazło wyraz w powabnej melodyce 
u tw o ru — zwłaszcza jego andam ino Żałuje­
my, że, nie mając pod ręką p a rty c ji, nie 
możemy poddać jej bardziej szczegółowemu 
rozbiorowi. Poprzestajem y więc na wskaza­
niu głównych je j zalet, — a więc, świetnej 
orkiestracyi, < grom nie interesującego opraco­
wania tem atów  (ostatnia część pobudowana 
na tem acie ludowym), ładnych i oryginal­
nych harm onizacji oraz wyczerpującej zna- 
omości i um iejętności wyzyskanra wszy­

stkich właściwości fortepianu, c o , biorąc 
w sumie, zdrad?a w Melcerze w yb itry  ta ­
lent twórczy, dodamy przy te r r—zdrowy, wszel- 
k e bowiem sadzenie się na przesadność 

dziwactwa je s t m u zgoła obcem.
Następnie usłyszeliśm y „Odwieczne p '3- 

sni* Karłowicza. Co za cudowna kompozy- 
cya! Zdaniem mujem, tryptyk Karłowicza— 
to najwyższy rodzaj twórczości w dziedzinie 
muzyki absolutnej, kom pozytor bowiem daje 
w nim t. zw. m etafizyczno-artj styczną syn­
tezę, polegającą na pizepuszczeoiu całego 
system u myślowego przez pryzm at a rty sty ­
cznej formy. „Odwieczne pieśni* są n iew ąt­
pliwie spokrewnione z „Ted und Yerkliirung* 
Straussa, ale jako pomysł (nie jako wykoua- 
iie,— Strauss technik przewyższa Karłowi­

cz!) je s t on g ib s z y  i szerszy w „Pieśniach", 
niż w arcydziele niem ieckiego mistrza. Przy­
tula k oni pozycja Karłowicza to apoteoza 
ibstrakcyi muzycznej, apoteoza o wiele wy ższa 
od nawpół tylko abstrakcyjnej, nawpół zaś 
orogramowej sztuki Straussa. Strauss w „Tod 
und V erklarung“ obejm uje i podnosi do wy­
sokich granic dźwiękowego wyrazu jedną 
i.yiko dźwignię wszechrzeczy — walkę życia 
e śmiercią, ale jego  do ścisłości przyzwy­

czajony germ ański um ysł, trak tu jąc  nawet 
t ik obszerny tem at, nio zdołał obejść s ;ę bez 
podzialn na kateporye, części, peryedy etc., 
które znalazły rmejsce w dość szczegółowym 
loląc.zonym do utworu programie. W yobra­
źnia Karłowicza idzie głębiej: nietylko śmierć, 
ale i tęsknotę wiekuistą, miłość oraz pro­
blemat pozagrobowy chciałby ująć i w yśpie­
wać w jednej kom pozycji. P rogram u nie 
iznaje,—jeśli m a być abstrakeya—niech bę- 
izie przeprowadzona log cznie; rzuca jedynie 
<rótkie tytuły: „Pieśń o wieKuistej tę-wno- 
ńe*—hęsknij, słuchaczu, jeśli wijące się na- 
eształt pierścieni S tuck’owskiego węża para- 
elizmy harm onii drew nianych są w stanie 
budzto w tobie tęsknotę! „Pieśń o miłości 

i śmierci*—rozmyślaj o n !cb, a jeśli w strzą­
sające dźwięki w altcrnii nie znajdą w tobie 
głębszego ecna, nie w art jesteś słuchać tej 
lieśni! „Pieśń o w szechbycie"— wyśpiewaj 

ią sobie w duszy, albowiem nieograniczona 
i niepochw ytna istota wszechbytu nie zna- 
a?ł,y dotąd doskonalszego wyrazu ponad te 
iiiąte iiwiaty i dom inantaeptym ewe akordy 
»ez określonego rozwiązania (genialny po- 
uysl!)... Cześć Ci, tragicznie zgasły m istrzu! 
Miałeś stać się chlubą polskiej sztuki, aleś 
Ty wolał dośpiewać sobie pieśń o wszech- 
ycie, pozPuć tę tercyę zagadkową, rozwią- 

uaś akord swego bytowania doczesnego...
Na zakończenie program u wykonano 

vspaniały wstęp do "Wagnerowskich „Śpie­
waków norym berskich", owej łagodnej ko- 
me.dyi, kióra, ja s  pierwszy promień slone- 
*.zny. przedzierający się przez skłęm one bu­
rzą chmury, zwiastuje nam  ostateczne wy­
pogodzenie się oblicza m istrza w „Parsiyalu*.

W  krótkiej wzmiance podkri śliliśmy 
cwaliM ncye p. Melcera na wybitnego dyry­
genta. Dziś zaznaczymy, że aajlepszo jego 
mwuicye rozoijały się o jakąś dziwną b ie r­
ność i indyferentyzm  orkiestry. M że przy­
czyna tęgo tkw i w małej ilcści repety cyi, 
iknlkiem której muzycy orkiestrowi bardziej 
byli zajęci zachowaniem zgodności w ykona­
nia, niż podniesieniem F go  artyzmu.

Jako  pianista p. Melcer stoi na jedny m 
4 najwyższych szczebli współczesnego wir- 
Łuozostwa. Zresztą o tej stronie jego talentu 
wypowiemy się szczegółowiej z racy i zapo­
wiedzianego na 7 listopada koncertu fo rte ­
pianowego.

Publiczność, niestety, nie poznała się 
wcale na „Odwiecznych pieśniach*.

W. T. D

Koncert sym foraczny.
Fierw stą  część koncertu symfonicznego 

ood kierunkiem  p. Melcera wepełniiy. uwer 
tura z Bethowenowski.ego „Fidelia" pud nazwa 
„Leonora" n r 3 (dzieio niewymagające ko­
mentarzy), oraz symfonia d moll kompozy­
tora francuskiego Cezara F rancka ( 1 8 2 2 -  
1 8 9 0 ) . C harakterystyka tej symfonii da się 
■streścić w krótkich sł‘owa',li: precyzya, efek- 
<towność i błyskotliwość , form y przyobleka 
w niej, m iejscami naw et jokryw a całkowicie 
treść wewnętrzną — treść wartości niewuso 
kiej, ujaw niająca bowiem, nieobecność głęb 
szej siły twórczej, jedynie  zdolnej osiągnąć 
uduchowienia form y przez idealny pierwia­
stek  myśli czy uczucia. Ucho słuchacza 
chciwie łapie i napawa się oryginalno­

śc ią  harmonizacyi, zręcznością kombinowania 
i opracowania tematów, zestawieniem i g rą  
tim bre’ów grup  instrum entacyjuycb, na wyo 
óraźnię jednak i uczucie słuchacza dzieło to 
nie oddziaływa. Wzorem eieganeyi fiancu- 
skiej, połączonej z niezbyt g lębeką nasirojo- 
wością (dla wytworzenia której autor ucieka 
się do oryginalnej, jak  na czasy kompozyt or£, 
dziś—dość oklepanej kom biracyi rożka an­
gielskiego z harfą)—jest część d ruga—poią- 
ozenie andante ze scherzem.

Na czele oddziału drogiego umieści! 
dyrygent swój własny koncert fortepianowy. 
Ctwór ten w itam y z najgorętszem uznaniem , 
lestto niewątpliwie jedno z najbardziej w ar­
tościowych dzieł muzyków, naszych osta- 
t-iiej doby. Koncert Melcera nietylko może, 
ale m usi stać się rzeczą popularną, gdyż 
efektowność zewnętrzna, zjednyw ująca mu 
uznanie szerszej publiczności, oraz wzbudza 
jącfi zachwyty znawców mistrzostwo formy

. „Momus1* w Kijowie.
W uiodzioię i poniedziałok. dn. 8 i 9 listopada, 

oa sconio lont.ru Kramskinuo wystąpi trupa kaiiareto- 
•va w arsziw ssa, nosząca naewę <M unusa», pod ayrok- 
cyą znanego artysty, a do niodawria dyrektora, produ- 
• oia^eiro się  w W arszawie <Momnsa> p. Paw łow ­
skiego.

Wobec krążącycli w ersyi, żo przybywający do 
nas «M omusi jest jakim ś falsyfikatem  załączam y poni- 
'.ęj wyjątek ?,e sprawozdania o wysiępacK tegoż w 
Mińsku, pomieszczony w «G dicu W ileusk im j dn. 27 
zeszłego m iesiące:

tPrzyjazd sympatycznej drużyry w jednym z na- 
<zyoh dwócb pism poiskicli w ileńskich został sygnalizo­
wany w sposób przyjaciei.-ki. U rbi et o rb i — oglo- 
■izono, żo «Momus> to fałszowany, oczyw iście takie  
kłanio-twa <niomusiakom> nie pomagają tymczasem oso- 
hiścio widziałem całą tę drużynę w iM wńusie» w W ar­
szawie i nie mam najmniojszycl* powodów wątpić o toż­
samości osób*.

i KRONIKA POLSKA
— Zjazd muzyków po!sk!ch. Zv iązok m uzyków  

polskich, isiniojący w K rólestw ie P olslncm , otrzymał 
pozwolenie ua u-ządzenie zjazdu w  W arszawio.

Zjazd odbyć się  ma d. 15 grudnia r. b. W ezm ą  
w nim udział m iejscowi m uzycy polscy oraz dclogaci 
zagraniczni.

—  Frymarka. W  <Słowie Polskiem » czytcm y; 
W łaścicielo dóbr Suszno (w G alicyi W schodniej) pp. 
W ładysław  Kraiński i H elena z Szumlańskirb, K n.ió- 
ska, żona d ra W iDceotego, przy pomocy krajowej kó- 
misyi w łości rentowych parcelują swoje dobra przewa­
żnie pomiędzy okolicznych niemców.

— Hureęen. W sobotę około godz. 7-ej w iecz. 
naw iedziła W arszawę wichura która chwilam i sięga ła  
siły huraganu. W ichura wyrządziła dość znaczne szko­
dy* w ogrodach i plantacyach m iejskich. N a  ulicach  
wyw oływ ał popłoch trzask paanjących tu i owdzie 
szyldów, które l io  zdołały się oprzeć naciskowi wiatru 
i padały na chodniki. W im .y ct miejscach wia*r je 
nadworężył, tak, że dla bezpieczeństwa ruchu chodniki 
lagrodzono. W A lejach Ujazdowskich, w ogrod/ie bar. 
Kronenborga, pod Nr 3, padła jedna z oihrzymich lip, 
rosoąca tuz przy sztachetach, oddzielających ogród od 
chodnika. Drzewo padło z taka siłą  na żelazne szta­
chety, że to nie w y irz\m ały nacisku i runęły wyłam a­
no na długości około i 5 łokci. VVypadku z ludźmi nio 
było. D epesze 2 Berlina sygnalizuje tani podobną burzę. 
W idocznio wichura wczora sza je st  dalszym  ciągiom  
tamtejszej.

— B rulilne znieważenie za krytykę. Pan T. Ja ­
roszyński^ w W arszawie tardzo znany jako krytyk, zda­
jąc 1'e‘acyę w «Kuryerze W arszawskim* z josieunrj w y­
stawy obrazów m W arszawie, wyraził się  dość nieprzy­
chylnie o pracach p. N aw rockiego. Za to p. Na,wrock'ą 
sp ęk a w szy  go na ulicy, brutalnie na niego napudi 
i zniew ażył go. Pan Jaroszyński oddał sprawę Towa­
rzystwu clzionnikarzy i . literatów  w W rrszaw ie. N a  
skutok tego pojawił się  w dziennikach warszawskich  
list taki:

«Uświadczam pub’p.znio, że postępowanie mojo 
? pauom Tadeuszem  Jaroszyńskim  było n iesłuszne, 
krzywdzące i niezgodne z pojęćam i ku1 tury towarzy-
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sk'cj i arłji^ tyozT icPrzepraszam  tedy publicznio p. T a­
deusza Jaroszyńskiego i proszę go, by raczył wybaczyć 
tną uosi.ępek którego sam obecnie najgłębiej żałuję. 
li. Nan:mci;in.

— Pożegnanie naczelnika powiatu. Z W łodaw y, 
w ziem i Siecllei kioj, piszą do «Hajflta»: «Z wielką  
przykrością ludność żydowska rozstała się  z naczelni­
kiem  powiatu. Pożegnauic było bardzo wzruszające*.

Maczalnik.ujezdii*' — jak pisze warszawski c l la jn u —• 
przybył do synagogi, gdzie!d zięk ow ał ludności żydow­
skiej za przyjaźń, stało ma okazywaną. Rabin Segał 
dziękow ał w pięknej mowie i życzył mu szczęścia na 
nowem stanowisko w Płocku. Du pociągu odprowadzili 
naczelnika członkowie zarządu gminy żydowskiej, rabin, 
który na dworcu w ygłosił jeszcze jedną mowę. Przy  
dźwiękach muzyki i okrzykach «hurra* w ielk iego tłu­
mu żydów, naczelnik w yjechał’ z^miasta».

O F I A R Y .

Otrzymano "przez skarbnika K oła K obiet Polek

Na salę Zajęć przy Kole Kobiet Polek w Kijowie:
OJ pcui Mnryi^KerntopfuWej 25 rb., paui W andy Że­
romskiej 10 rb.

Na przytułek dzienny przy Ko e Kobiet Polek
w Kijowie: Od pan' VVa~dy /nrom skioj 10 rb., od 
p.mi RoJziewiczowoj za pośrednictwem  pani Jurkow ­
skiej 10 nowych ubranek dziecinnych.

Poszkodowanej ochroniarce przytuł ku p. Nie-
dzwiedzkiej paui M ikołajowa Cichocka ofiarow ała ma­
szynę iiu':szycia.

Ostatnie wiadomości.
Zamach na kościół. Policyanci w ykry­

li w kościele karm elitów w Buenos Ayres 
poza wielkim ołtarzem  u k ry tą  m achinę pie­
kielną z zapalonym lontem . Lont ugaszono 
w porę, gdyż .się już dopalał. Sprawcę za­
m achu ujęto. W ymienił on nazwisko Ka- 
rakin i oświadczył, że je s t  rosyaninem .

Podróż hr. Wittego. Pism a francuskie 
otrzym ały z Petersburga wiadomość, że w 
niedalekiej przyszłości udaie się do Mandżu- 
rvi hr. WiŁte. W łaściwy cel podróży mi­
nistra K kowcewa na Daleki W schód stano­
wi dotychczas tajem nicę, sądzą jednak, że 
miał on znaczenie pierwszorzędne, gdyż za­
mordowany ks. IŁo, wsiadając do pociągu 
rosyjskiego, m iał wyrzec: „Podróż moja w
tym  wagonie będzie m iała historyczne zna­
czenie".

Polskie kandydatury P rasa  hakaty- 
stycznu uderza na alarm  z powodu w ystą­
pienia poraź pierwszy w miejscowości Halle, 
w W estfalii, polaków kandydatów  przy 
uzupełniających wyborach do parlam entu.

Zwycięstwo polskie. W mieście Cheł­
mnie w Prusiech Zachodnich, które mimo 
swego polskiego charakteru  miało w cza­
sach ostatnich reprezentację  prawie czysto 
niem iecką, w o s la n rc h  wyborach do rady 
miejskiej w Whfie III polacy odnieśli św iet­
ne zwycięstwo, zdobyli wszystkie m andaty. 
G iy dotąd było w radzie 4 radnych nie­
mieckich. a tylko 2 polaków z klasy III, 
obecnie jest w niej 6 polaków.

Spisek na monarchów. Dzienniki wie­
deńskie donoszą z Argentyny, że polieya 
państwowa argentyńska wykryła m iędzyna­
rodowy spisek anarchistyczny, w którym  
biorą udział głównie włosi, gmnjący za cel 
zgładzenie wszystkich m onarchów europej­
skich. r r jygotowaoia do zamachów były 
jnż porobione. A narchiści ci mieli we 
V ..y ś lk ic h  stolicach wspólników. Władze 
polityczne m ają w ręku dowody.

Wizyta następcy tronu. W izycie na­
stępcy tronu austryackiego w Berlinie pra­
sa niem iecka nadaje duże znaczenie poli­
tyczne, wobec wzrastającego wpływu arey- 
księcia Franciszka Ferdynanda na bieg po­
lityk i austriack ie j. Uroczyste powitanie 
przez cesarza na dworcu kolejowym było 
wręcz przeciwne z zachowaniem się tłu ­
mów, które mijały przejeżdżające samocho­
dy dworskie bez zwykłych w podobnych 
w ypadkach okrzyków i odkrywania głów.

Uchwała komisyi oświatowej. Komisya 
do spraw oświaty ludowej, w ybrana z Du­
my Państw owej, przyjęła artyku ł pierwszy 
projektowanego prawa, które orzeka, iż w 
powiatach, w których ludność nierosyjska 
stanow i w ię-ej, niż 50%, dozwolone będzie 
zakładanie szkół początkowych z wykładem  
w języku rodowitym, jeżeli język ten ma 
własną literaturę  i piśm iennictwo. Jeżeli zaś 
w mniejszości, obsługiwanej przez szkołę, 
jes t m niej, niż 50% ludności, nie mówiącej 
po rosyjsku, dla dzieci danej narodowości o- 
tw arta być może szkoła początkowa z wy­
kładem  w języku rodowitym , lecz po uzy­
skaniu pozwolenia od rady szkolnej przrz 
ludność zainteresowaną.

Wydalanie polakow. „Głos W arsz * o- 
trzym ał wiadomość, że na skutek starań  na­
czelnika m iasta Odesy, Tołmaczcwa, posta­
nowiono wydalić z kolei Południowo-Zacho­
dnich w szystkich urzędników „inorodców", 
szczególnie polaków. W ydalają naw et takich, 
którzy pełnili swe obowiązki przez 30 lat.

n u n n H m

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Nadużycia w magistracie miasta Warszawy.
Warszawa. — Komisya, k tóra od 6 m ie­

sięcy dokonywała rewizyi spraw m agistratu  
m iasta W arszawy, ukończy swe prace w s ty ­
czniu. Gen.-gubernator zezwolił na  wyto­
czenie procesu winnym, w trzech sprawach. 
Krążą pogłoski, iż senator Garin po dokona­
niu  rewizyi in tendentury  będzie rewidował 
m agistrat.

Popis awiatyczny.
W arszaw a—Pomimo niepogody C atters 

dokonał wzlotu na aeroplanie. Wzlot można 
Uważać za zupełnie udany.

Zgon Edwarda Kornifowicza.
War szaw a.—Zmarł na wadę serca, prze­

żywszy lut 61, psychiatra doktór^Korniło- 
wicz.

Arcsztowahia.
Łódź.— W różnych hotelach dokonano 

aresztowań 22 osób;—przyczyny aresztow ań 
niewiadome.

Powrót Stołypina.
Petersburg,— Powrócił do P etersburga  

p. Stoły pin.
Petersburg. — W kuluarach mówią, że 

Stoły pin zadowolony jest ze swej podróży 
do Liwadyi; oprócz bowiem ukazu o nomi- 
nacyi Timaszowa m inistrem  handlu, przy­

wiózł jakoby jeszcze zapowiedź blizkiej dy- 
rnisyi Szczegłowitowa, a również projekt 
dotyczący Finlandyi- zredagowany w myśl 
poglądów Deycrycl a.

Petersburg. — W kuluarach mówią o 
nominacyi Timaszowa jako o 'zw ycięstw ie 
Stołypina. Praw ica wystaw iała na to s ta ­
nowisko kandydaturę Ńikolskiego.

Prowokatorka Serebriakowa.
Moskwa.— Rewelacye B urce^a w sp ra­

wie prowokacyjnej działalności A nny S> re- 
briakowej wywoiaty sensacyę^w  moskiew­
skich kołach społecznych i literackich, gdzie 
znano ją  pod nazwiskiem  Rezczikowej. Se- 
rebriakow a—Rezczikowu miała duże*btosun 
ki w kołach literackich. Była ona w do­
brych stosunkach z Golcewym, " Macztetem, 
Zlatowrackim  i innymi.^ĘMąż jej był urzęd­
nikiem w ziemstwie i cieszył się ogólnym 
szacunkiem. Przypom inają teraz, że podczas 
rewizyi, dokonanej w m ieszkaniu jej męża 
i u jednego z urzędników ziem stw a znale­
ziono nielegalne wydawnictwa. Urzędnika 
aresztowano, a męża Serebriakowej pozo­
stawiono na w olności.^ 'W krótce potem usu­
nął się on z zajmowanego stanow iska.

Również naówią teraz/o  nagłem  areszto­
waniu znajom ego'SereDriakowej Kuguszewa.

Serebriakowu przyjaźniła się z córką 
Durnowo, b. moskiewskiego generał-guber- 
natora, k tóra była aresztow ana^ podczas 
po w stań’a zbro jnego 'w  Moskwie.

Jeszczo prowokatorzy.
Petersburg. — „Nowaja Ruś* donosi, że 

w uniwersytecie petersburskim 1* wywieszono 
następujące ogłoszenie: „Na wiecu słucha­
czy in sty tu tu  politechnicznego stw ierdzono, 
że politechnik Neym au byłJ i jest na służ 
bie ochrony.

Student Selezniew, syn^profesora,' nie- 
tylko był na służbie ochrony, lecz według 
zeznań tegoż N ejm ana  był również i pro­
wokatorem ".

Zamknięcie związków zawodowych.
Odesa. — Z rozporządzenia Tołmaczewa 

zamknięto tutaj 8 związków zawodowych.

Intorpelacya"w sprawie art. 96.
Petersbjrg — Interpelacyjna komisya 

Dumy ukończyła sprawozdanie w^sprawie 
interpelacyi frakcyi s.-d.,l’&dotye.zącej art. 96 
praw zasadniczych. W  sprawozdaniu tem 
wskazano, iż |w ydane  przepisy £ posiadają 
znaczenie ukazu'"Najwyższego i zawierają 
wskazówki instrukęyjne. Ukaz ten nie stoi 
ani porad , ani poza prawami zasadniczemi 
Przeciwnie, ukaz ten,*;wprowadzony w ży 
cio, zyskuje znaczenie i siłę, wobec zgodno­
ści zupełnej z prawam i zasadniczemi. In ter­
pelacja  mogiaby mieć miejsce tylko w tym 
wypadku, gdyby okaz ten nieprfw idłow e 
był wprowadzany w życie.

Telegram Puryszkiewicza.
Petersburg.— Na skutek~prośby Makła- 

kowa Puryszkiew iczfw ysłsł do Dumbadzego 
następuiącą depeszę; „D rogifgenerale! Prze­
ciwnicy polityczni zwrócili się do mnie 
z prośbą o wstawienie zaM uraw jew ą, wfjce- 
lu umożliwienia jej dalszej kuracyi w Ja ł­
cie. Ręczą oni siowem honoru, źe Murawje- 
wuwa nic wspólnego z polityką nie miała. 
Kochający („lubiaszczyj“)]ipana  Puryszkie- 
wicz8.

Dumbadze odpowiedział: „Kochany pa 
nie! Chętnie spełnię prośbę Kochający 
(„lubiaszczyj*) pana Dumbadzo".

Nowy gen.-gubernator moskiewski!
Petersburg.— Moskiewskim generał gu­

bernatorem ma być mianowany ks. Jusu- 
pow-Sumarokew

Prasa w Dumie.
Petersburg.— Prezydyum  Dumy podda 

ponownemu rozpatrzeniu kwestyę. usunięcia 
przedstawicieli prasy z kuluarów Dumy. 
Opozycya zamierza postawić wniosek, orze 
kający, iż izo lacja przedstawicieli prasy do­
tyczy w szystkich, wobec tego kwestya ta 
powinna być rozpatrzona przez plenarne po­
siedzenie Dum y. Październikow ej i n a c jo ­
naliści mają wniosek ten poprzeć.

Wyznaniowe projektyjprawa.
Petersburg.— Wobec tego, iż pomiędzy 

rządem  i synodem nie doszło do porozumie­
nia w sprawie ostatecznej redakcyi wyzna­
niowych projektów  praw a, zostaną one 
zwrócone do Dumy w pierwotnej postaci.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg.—Stołypin złożył Chomiako- 

wowi życzenia z powoda powtornego obra­
nia go  prezydentem  Dumy.

Petersburg.—Z'powodu dwuletniej rocz­
nicy istn ienia grupy pracy posłowie Lrudo- 
wicy urządzili onegdaj bankiet.

Echa wiecu w sprawie Ftrrera.
Petersburg. — łnicyator wiecu w sp ra ­

wie stracenia Ferrera studen t ŁozińskPode- 
brał sobie życie wystrzałem  z rewolweru.

Różne.
Petersburg. — Obrońca [ Juskiewicza- 

Kraskowskiego N ikitin żąda, by adw okat 
A ndronnikow, występujący w sądzie ze 
strony wdowy .'po Hcrcensztejnie.^wyzwaUgo 
na pojedynek.

Stawropol.—Naczelnik, ziemski skazany 
został na zesłanie,^za rozpowszechnianie wy­
dawnictw s.-d

Petersburg.—Izba sądowa uniew inaiła 
dziennikarza Stołyp.na, który nazw ał Buła- 
cela „insektem ".

Petersburg.—Posłowie Dum y duchowni 
z ep Eulogiuszem  na czele wystali do k i­
jowskiej rady eparchialnej depeszę, w której 
donoszą, iż Śołucha, chociaż należy dołgru- 
py postępowców, lecz nie głosował za staro- 
ubrzęd owymi i wyznaniowymi projektam i 

raw a i niejpodpisyw ał Jek laracy i posłów 
uchownych z lew :cy.

Petersburg.—W edług krążących pogło­
sek, Grimm przeprowadzi rew izyę instytucyi 
inżynieryjnych.

P e te rs tu rg .— W czoraj wTteatrze Ale 
ksandrow skim  nieznany człow iek’ podawszy 
się za agenta policyi, wszedł do loży ce­
sarskiej i ku  ogólnem u zdziwieniu przesie­
dział w niej przrz czas trw ania całego aktu. 
Po wyprowadzeniu go z loży, stwierdzono, 
iż jest to umysłowo chory człowiek,Zlktóry 
przybył niedawno z Żytomierza.

(Od Agencyi Petersburskiej i  koresponden­
tów własnych).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 2 g o  listopada.

Posiedzenie dw unaste rozpoczyna się o 
godz. 12 m. 25.

Przewodniczy ks. W ołloński.
Na porządku dziennym deklaracya 32 

posłówro wniesieniu interpelacyi pod adre­
sem m inistrów  spraw iedliw ości^ wojny, w 
sprawie zabicia przez szyldwacha w ryskiem  
więzieniufw jdn. 12 m arca więźniów: Em m y 
Podzin i w dn. 14 października Edw arda 
Pełła

Predkoln  popiera nagłość interpelacyi.
Przyjęto ; wniosek, postawiony i< przez 

von Anrepa  w im ieniu frakcyi październi- 
kowców, o przekazaniu interpelacyi korni- 
syi i odrzuceniu nagłości interpelacyi.

Na porządku dziennym dalszy ciąg de- 
batów nad projektem  praw a o reform ie są­
dów miejscowych.

Czernoswitow  kontynując mowę, rozpo­
czętą najpoprzedm em  posiedzeniu, u trzym u­
je , że projekt m inistra sprawiedliwości wpro­
wadza nie samodzielność sądu, lecz jego za­
leżność. M ów ca'protestuje przeciwko cen­
zusowi m ajątkow em u, co zaś do cenzusu 
morale ego, to proponuje on, by dopuścić 
na stanow iska sędziów pokoju osoby po 
ciągnięte do odpowiedzialności i naw et ska­
zane na więzienie, byle tylko nie za hań­
biące występki.

Szeczkow  zaznacza, iż Drojekt prawa o 
reformie sądów miejscowych jest powrotem 
do epoki hr. W ittego. Nic więc dziwnego, 
iż za podstawę stworzonego przez taką  epo­
kę projektu prawa wzięto zasady nie do 
przyjęcia; lecz dziwić się należy ,‘̂ że rządowi 
w obecnym jego składzb[zabrakło*na tyle mę- 
ztwa, aby wycofać ten projekt. Mówca jest zda­
nia, iż przy w prow adzerru tego projektulw  
życie, zabraknie ludzi, pieniędzy i czasu dla 
rozstrzygnięcia podlegających kompetencyi 
nowyi h sądów spraw.

Następnie mówca występuje w obro­
nie sądu gm innego, który  m a swoje usterki, 
lecz można je usunąć. Na zakończenie mów­
ca wyraża zdanie, że należałoby zwrócić 
komisyi projekt reformy sądowej, by w ca­
łej Rosyi sąd był jednakowy.

O godz. 1 m. 5 ogłoszonojprzerwę,
W znowiono p o sied zen ie^ ) [godz. 2 ej 

min. 12.
W loży m inistrów  — m inister spraw ie­

dliwości.
Zam ysłowshij wskazuje,’ aż konieczność 

reform y sądowej jest niewątpliwa, jednak 
projekt takowej je s t  zgoła niezadawalają- 
cy i urzeczywistnienie projektu nietyłko nie 
polepszy, lecz pogorszy stan  rzeczy. Mów­
ca proponuje utworzyć wszechklasowy sąd 
gm inny, składający się z włościan i preze­
sa, posiadającego średnie lub wyższe wy­
kształcenie (oklaski na prawicy).

Referent Szub inskij, "reasum ując dys- 
kusyę, wskazuje, iż kiedy pierwszy z dzi 
siejszych mówców uznawał p ro je k t^p raw a  
za nadm iernie [wsteczny, natom iast drugi 
tfznał go za nadm iernie p o stęp o w y ."  W ta ­
kich w aruhkaeh trudno połapać się w teiłi, 
co mówcy mówią pom iędzyfsobą, 'trudno  
też zrozumieć istotę^projektu praw a.^^Prze­
ciwnicy przejścia do rozpraw nad projektem 
prawa według artykułów  poszczególnych 
znaleźli najjaskrawszego wyraziciela swych 
poglądów w peśle Namysłowskim; wobec te­
go zatrzym aw szy się szczegółowo na jego 
przemówieniu, Szubinskij udowadnia, że cię­
żar finansowy pro jek tu  wcale nie iestótak 
wielki, jak twierdził Zamyslowskij, gdyż 
wielkość jego ahsolutna zmniejsza się przez 
zredukowanie wydatków na utrzym anie są­
dów okręgowych przez (zniesienie sędziów 
miejskich i naczelników ziemskich.

Co się zaś tyczy sądów gm innych, to 
mówca twierazi, że* sa one zabytkiem  a r­
chaicznym, a na dowód przytacza wyrok 
sądu gm innego, w którym  sąd przy rozpa 
tryw am u sprawy o bigamię postanowił, aby 
mężowie korzystali z praw; m ałżeńskich na 
zmianę — co tydzień. (Śmiech. Okrzyki 
na prawicy: „W esoły referent — to aneg­
dota*).

Reasumiyąc wszystko, co zostało wy­
powiedziane, reieren t wnioskuje, iż wszyst­
kie poczynione narzuty nie odpowiadają 
istotnem u stanow i rzeczy, a postawione są 
tylko w tym  celu, by przeinaczyć 
sens i znaczenie projektu^praw a (oklaski w 
centrum).

O godz. 3 m. 57 ogłoszono przerwę.
Podedzei.ie wznowiono o godz. 4-ej 

min. 35.
K apustin  w dłuższem przemówieniu 

stara się dowieść, iż d*a szerokich m as n a ­
rodu rosyjskiego zniesienie sądów gm in­
nych jest zarządzeniem przedwozesnem (o- 
klaski na ław ach prawicy).

Pomimo olbrzymiej pracy przygotowa­
wczej, projekt ton przy zastosowaniu w 
praktyce nie może dać dodatnich rezulta­
tów, a więc naJoży zwrócić go komisyi dla 
powtórnego opracowania.

Maidahow  twierdzi, że chociaż partya 
wolności ludu popiera ten projekt i będzie 
głosowała za form ułą przejścia do obrad nad 
poszczególnymi artykułam i projektu , wywo­
łuje on krytykę i konieczność wniesienia 
poprawek. Następnie mówca staje w obro­
nie sądów gm innych, tw ierdząc, iż rozpatry­
wany projekt znosi sądy grr.iune, a tego 
nie można nazwać repitaur..c,vą, lecz nowa­
torstw em , a z każdem  nowatorstwem  należy 
się obchodzić ostrożnie. „Gała ta  reform a 
może stać Się nie tryum fem  wszechstano- 
wości, a władztwem jednego stanu nad d ru ­
gim. P ro jek t należy przyjąć, lecz należy 
wprowadzić doń pewne poprawki. Chodzi 
tu głównie o to, kto zajmować będzie s ta ­
nowiska sędziów. Andronow wypowiedział 
się za sędziami z urzędu. Poparłbym  go, 
lecz muszę być przeciwnego zdania dlatego, 
że dla niezależności sędziów konieczną jest 
niezależność m inisterstw a sprawiedliwości, 
które znajduje się w zależności od m in is te r­
stw a spraw wewnętrznych. Takiem u m ini­
sterstw u m e można powierzyć nominacyi 
sędziów — nie pozostaje w ięc nic innego, 
jak  powierzyć normnacyę zebraniom  ziem­
skim ". Następnie mówca wypowiada się 
przeciw cenzusowi m ajątkow em u, tw.erdząc, 
iż jeśli m inisterstw o od m ianowanych przez 
siebie sędziów nie w ym aga cenzusu, to 
dlaczego wym agać go od sędziów, wybiera­
nych przez zebrania ziemskie. „Powodzenie

tej reform y wszak to nietyłko powodzenie 
prawa w Rosyi — kończy m ów ca— to kw e­
stya powodzenia w Rosyi nowego ustroju 
i całej reprezentacy5 narodu".

Po przemówieniu Czernickiego o‘ godz. 
5-ę3 min. 53 ogłoszono przerwę do godz. 8 
min. 30 wieczorem.

Wieczorne posiedzenie Dumy.
Petersburg.—Na w ieczornem i posiedze­

niu Dumy w dalszym ciągu toczyła się dys- 
kusya nad projektem  praw a o reformie są­
dów m iejscowych. Przemawiali Tancow, Te- 
niszew, D m itriukow ) lecz nic nowego nie 
w nieśli'do dyskusyi.

Petersburg.—Izba sąd )w a rozpoznawała 
skargę apelacyjną Percowa, b. redaktora 
„Słowa", skazanego na 7 dni aresztu do­
mowego za oszczerstwo, rzucone na osobę 
noworosyjskiego gubernatora  wojennego, 
gen. Trofimowa.

Izba zatw ierdziła wyrok petersburskie­
go sądu okręgowego.

Moskwa.—W ykryto mieszkanie konspi­
racyjne. Aresztowano 4 osoby.j Znaleziono 
druki nielegalne.

* Petersburg. — W  hipodromie Udielmiń- 
skim  wobec licznej ■ publiczności awiator 
Suyot dokonał wziotu na monoplanie Blć- 
riot. Po raz pierwszy wzniósł się on z roz­
pędu na wysokość 200 m etrów, okrążyt trzy­
krotnie hipodrom i, ^przeleciawszy e^kilonce- 
trów w 6 min. 55 sek., spuścił się na tem  
samem miejscu, skąd wzniósł się w górę. 
W zniósłszy się powtórnie na wysokość 25 
metrów, po dokonania w przeciągu dwóch 
m inut różnych ew olucji w  powietrzu, ,,rspu­
ścił się bez szwanku, w itanyfowacyjnie przez 
widzów.

Petersburg — A m basador japoński“ br. 
Motono otrzym ał wiadomość o ciężkiej cho- 
robiejojca i wyjechał wraz z żoną do Ja- 
pomi*na krótki czas. W szelkie wiadomości 
o tem , że wyjazd am basadora znajduje się 
w związku z jakim iś kom plikacyam i pomię­
dzy RosyąV Japonią, p o z b a w io n e j  podstaw.

Japońska kom isya wojenna wyjechała 
do Petersburga.

Petersburg.—M inisterstwo handlu ukoń­
czyło opracowanie projektu reorganizacji 
wyższej szkoły górniczej w Ekaterynosławiu 
n a jin s ty tu t górniczy.

Petersburg.—Br. Ginzburg otrzym ał po­
zwolenie na“ zwołanie w W ilnie w początkach 
grudnia zjazdu przedstawicieli szkół.żuwodo- 
wych dla kobiet.l

Symferopol.—W czoraj wieczorem w po­
ciągu pomiędzy Geniczeskiem’ a^Aleksiejów- 
ką skradziono 20 tys. rb. „artelszczykowi" 
bankujjjmiędzynarodowego. Rabusie zatrzy­
mali pociąg i strzelając umknęli. W ysłano 
w pogońjfoddział strażn ików .|

Petersburg."— Wylosowane zostały na- 
stępujące^serye listów zastawnychj’5% państw, 
szlachec. banku ziemskiego. Ńr. Nr. seryi: 
1369,. 2574,“ 6303,"6936$ 255, 1.12804, 8017, 
1644, 13245, 1Z110, 1250, 439i, 10518, 13975, 
14670, 12915, 15203, 3543. 6183.2072,11083, 
2462, 8341, 12405, 9252, 10658, 8311, 1104?! 
14417, 4619, 6835, 7376, 9168,^8756, ^2753, 
13580, 3668, 14401, 243. 5692, 12977, 3423 
10122, 13589, 2263 12275^92-73,
14597, 1138, 5639, 4510, 1600,' 7600, 10507, 
13944, 9236, 1C000, 2373, 14105,4854,12483, 
3287,„7170,; 10992, 2979, 7169, 5030, 3609,
6410, 446. 12109, 12219, 13994, 10057,13913, 
2946, 3796, 3945, 3812, 9611, 63^7, .0666,
6332, 12247, 9199, 2955, 5770, 9546, 2444. 
14973, 3756, 14857, 13300, 13157, 9343,
15486, 15o40, 2622, 6719, 8C53. 6012, 4911,
2895, 6331, 174, 3821, 6928, 3768, 13779,
3743, 7449, 5234, 10072, 2448, 12606. 8610,
13174, 11033, 6b04, 15809, 15230, 14216
4642, 10138, 4404, 731, 12286, 7687, 8227, 
2865, 11113, 8220,5814054,*) 14167, 10D6,
7942. 13879, 10519, 1681, 5169, 853, 6812, 
13493, 13820, 7143, 6667, 8490, 9187, 4434,
13210, 5151, 5070, 3923, 10696, 7061, 4855,
13094, 2785, 15396, 119, 19, 8248,,Ja 135, 
2915, 12765, 6438, 12182, 9493, 1950, 12995, 
3323, 8161, 13795, 11846, 9916, 2788,^6496, 
7262, 9126, 6715, 10048, 7677, 1453, 15645, 
3080, 1277, 352, 1551, 10894, 11607, 5S88, 
13248, 13345, 3256, 11325, 8650, 6337,-9695, 
10948, 15373, 5341, 14229, 15028, 12135,
14021, 3912, 1532, 2158. 2162, 8016, 10720, 
6911, 8858, 6358, 12860,67, 1921, 1288, 269, 
14295, 15533, 10146, '7373 3378, 13793,
13831, 7442, 14663, 15341, 1430, 8431, 7096, 
6349, 8772, 4966, 4982, 1758, 11670, 11886,
15452, 1472, 13052, 10630, 1307, 10261,
3506, 15489, 5088, 10533, 5377, 9139, 4751, 
1150, 5374, 5447, 266, 10397, 13159, 2856, 
1707, 14195, 11815, 15837, 14123, 14016,
14710, 5592, 2852, 7230, 736, 248, 7027,
146)4, 5329, 502, 7655, 6872, 7625, 14576, 
6467, 1612 4228, 9147, 8654, 5830, 3361,
7105, 548, 12541, 4633, 1979, 7912.

Teheran.— Otwarcie medżylisu w obec­
ności szacha odbyło się we wzorowym po­
rządku.

Posiedzenie otworzył prezes rady m i­
nistrów, Sepachdtr, k tóry  odczytał mowę 
tronową.

Wieczorem m iasto uilum inow ano.
Astara —Przybyła pomyślnie do Arde- 

bilu pozostała część oddziału, p o i dowódz­
twem pułkownika W anczechadze.

Cherry (fiŁan Illinois) — W kopalniach 
towarzystwa „Sw. Pawła" m iał miejsce wy 
buch. W kopalniach wszczął się pożar. 
A ic y ę  ratunkow ą trzeba było przerwać. 
Zdaniem dyrektora kopalni wątpliwem jest, 
czy ktokolwiek ze znajdujących się w ko­
palni pozostał przy 'życiu.

Tbheran. — Otwarcie medżyłisu nastąpi 
dn. 2 go listopada w obecności szacha i re­
genta; na otwarcie zaproszone zostało ciało 
dyplomatyczne. Onegdaj m iał przybyć do 
Teheranu: m usztechid Śnid Abduła, zesłany 
przez b. szacha ao Kierbełu. Musztechidowi 
przygotowano uroczyste przyjęcie. M inister 
dworu wyjechał na jego spotkanie.

Buenos-A/res.—Onegdaj zrana rzucono 
bombę w pojazd prefek ta policyi Falkona. 
Pojazd rosbity; prefekt i jego sekretarz od­
nieśli śm iertelne rany  i wkrótce zmarli. 
Przestępca, 20-letoi młodzieniec, wystrzałom 
z rewolweru usiłował odebrać sobie życie.

Singapore.— Wczoraj zrana nastąpiło zde­
rzenie pomiędzy parostatkiem  „Onde" a idącym 
tutaj parostatkiem  pocztowym „Łazein". Ten 
ostatn i w przeciągu dwóch m inut zatonął, 
„Onde" ocalił 61 podióżnych i powrócił z n i­
mi do Singapore. Utonęło sieam iu pasaże- 
rów-europejczyków, kapitan  parostatku, 5 ofi­

cerów i 88 tubylców. W ielu rozbitków po­
żarły rekiny.

Budapeszt. — Prezydentem  izby posłów 
wybrany został Haal, członea party i Kossu­
tha; wice-prezydentami: Nayoj, członek par­
tyi konstytucyjnej i Rakowski — narodowej. 
W eckerle m iał być przyjęty na audyencyi 
u cesarza onegdaj, a Kossuth i Andrassy 
wczoraj.

ftasz/ngton. — Prezydent republiki Ni­
karagua telegrafował, że wojska rządowe 
zajęły dn. 29 października m iasto Graytown. 
Rewolucyoniści,- wychodząc z m iasta, wysa­
dzili w powietrze parostatek rządowy i spa­
lili część m iasta.

Konstantynopol —Otwarto sesyę parla­
m entu. W mowie swej sułtan podkreśla za­
m iar popierania praw konstytucyjnych oraz 
rozszerzenia podstaw pełnienia służby woj­
skowej. W ewnętrzna sytuacya nie wzbudza 
obaw; zajścia w Jem enie i kosowskim wila- 
jecie nie m ają ważnego znaczenia. Sułtan 
m a nadzieję, że budżetowa równowaga zo­
stanie osiągnięta drngą zwiększenia opiat 
celuych i utworzenia różnych monopolów. 
Turcya ze w szjstk iem i m ocarstw am i jest 
w przyjaznych stosunkach. Rząd otomański 
beizie  prowadził politykę pokojową, ale za­
razem  będzie bronił praw Turcyi.

Achraed Riza w ybrany został na prezy­
denta izby posłów.

Berlin. — Nocy ubiegłej rozszalała się 
burza, k tóra wyrządziła bardzo dotkliwe 
szkody. O burzach i deszczach ulewnych do­
noszą z dad brzegów Reuu i z południowych 
Niemiec. W niektórych miejscowościach ko- 
m unikacya telefoniczna i telegraficzna zo­
stała zupełnie przerwana.

Ateny.—Urzędowo zaprzeczono auten­
tyczności wywiadu u  królewicza Andrzeja, 
w ydrukowanego w jednem  z pism  rosyj­
skich i dotyczącego sytuacyi wewnętrznej 
Grecyi.

Berlin —A rcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand z małżonką, serdecznie pożegnawszy 
się z cesarzem , udali się do Charlottenburga.

Londyn.—Na stacyi „Bristol* na mini­
s tra  handlu Churchilla napadła ze spicrutą 
jakaś sufrażystka. Churchill odebrał jej szpic­
ru tę  i oddał ją  swej żonie. Sufrażystkę a- 
resztowano.

Addis-Abalia.—Negus Menelik, pomimo 
pewnego polepszenia, jest sparaliżowany. 
Zciolności jego umysłowe prawie zupełnie 
zan ik ły !

Paryż.—Na posiedzen.u rady m inistrów  
Pichon oświadczył, że z powodu rem onstra- 
cyi am basadora tureckiego w spraw ie kre- 
teńskiej wykazał on takowemu, że porusza­
nie tej kwestyi w danej chwili jest nie na 
czaste.'T akąż sam ą odpowiedź am basadoro­
wie tureccy otrzym ali i od trzech innych 
m ocarstw  opiekuńczych, solidaryzujących się 
w zupełności w tej sprawie z Francyą i za­
jętych obecnie tem. by rad ać  analogiczną 
formę notom, które hędą wysłane do rządu 
tureckiego.

Strasshurg. — W hotelu centralnym  
w Miilhuzie odegrana m ar^ylianka spotkała 
się z gorącem  przyjęciem, gdy tymczasem 
w czasie narodowego hym nu niem ieckiego^ 
rbż.?gaiy s ię  hałaśliwe; -protesty,, 
tego zajścia rząd wysłał z Al?acyi szwajca­
ra, który domagał się m arsylianki, i zabro­
nił hotelowi Centralnem u posiadania muzyki, 
wojskowym zaś b.yv,ania w hotelu.

Wiedeń.—Prasi. wiedeńska wyraża nie­
zadowolenie ze zm iany sytuacyi, wywołanej 
nową tak tyką  polaków, którzy punkt cięż­
kości przesunęli na korzyść związku sło­
wiańskiego.

• New York.—Ulewy i bu^ze na Jam ajce 
trw ają cd 23 października. S traty  wynoszą 
5 milionów dolarów. Na Haiti oprócz burz 
silne trzęsienie ziemi W Port de Pa:x zna- 
eziono 19 trupów. Je s t przypuszczenie, że 
daleko w,ęcej zginęło pod guzami.

Kopenhaga. — Dn. 1 listopada w nocy 
szalała nad wyspą Zelandyą silna nawcłnica 
śnieżna, która spowodowała, dużo s tra t. Ko­
m unikacja  telegraficzna i telefoniczna z in- 
nemi państw am i zupełnie przerw ana, m iej­
scami przerwana również i kom unikacya 
wewnętrzna. Ruch pociągów na  niektórych 
iniach ustał. Wiele statków  w tutejszym  

porcie zostało rozbitych. W ezwano wojsko 
dla przywrócenia ruchu telefonicznego i te- 
egraffeznego.

Golha. — W czoraj w południe „Parse- 
val trzeci" wzniósł się to Lechiingen i wie­
czorem przybył ta  szczęśliwie. Fo przeby­
ciu 270 kilometrów, opuścił się na pole 
wzlotow nadpowietrznycb

Bremen — Awiator Gradet, który zbu­
dował eeroplan mający kształt ptaka, wyko­
nał wczoraj dw p wzloty, osiągając wyso­
kość 100 m etrów. Przy pierwszym  wzlo­
cie aeroplan utrzym yw ał się w powietrzu w 
ciągu 54 m inut.

Wyrok w sprawie Steir.heilowej.
Paryż.—Po dwugodzinnej naradzie sę­

dziowie przysięgli wynieśli p. Steinheil w er­
dykt uniew inniający. Po wysłuchaniu unie­
winniającego w yroku sądu Steinheilowa 
zemdlała.

W yrok ogłoszony został o godzinie 2 
w nocy.

Zamach na wicekróla Indyl.
Ahmadabad.— W sobotę wieczorem gdy 

wicekról Indyi przejeżdżał z m ałżonką 
przez m iasto, n a  jednej z ulic wkrótce po 
ich przejeździe wybuchła bomba. Na m iejs­
cu wybuchu leżał człowiek z oderwana rę­
ką, obok — bom ba naładow ana m elinuem . 
W edług słów świadków— bombę rzucił jafciś 
hindus.

Ahmadabad.—Podczas zamachu na w i­
cekróla Indyi, lorda Minto, rzucono do jego 
karety z tłumu publiczności dwa pociski. 
Jadący  obok pojazdu w icek iók  sierżant 
odrzucił pierwszy pocisk swoją szablą. D ru­
gi pocisk .trafił w oficera — tubylca, k tóry  
trzymał parasol nad lady Minto Oficer u- 
padl na ziemię, lecz nie odniósł poważnych 
obrażeń. Poszkodowany również został prze­
chodzień, który podniósł bombę, wówczas 
bowiem nastąpił wybuch.

REDAKTORZY i WYDa WCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI
ANTCNI CZERWIŃSKI
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E l e g a n c k i ! T  f  w  a  I  e !

OBUWIE
Towarzystwa

A l i  U  Kilim
PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA

, fyi'A''0E'  ^  'O♦

a również K R E M  1 A P E E T U R Ę
SisiaJai Kjsffis p m g n  isiazja?. 

S P R Z E D A Ż  H U R T O W Ą
w i H o i u j E

Towarzystwo Rosyjskc-Amerykańskich Wyrobów Gumowych
pod firmą „TREUG0LHlK“. 14123—4

JC J>cdherskkie |o

j r  " o  o b u  s t r o n a e h

C l Z S f i i f l Y

Do nabycia w  Adrcinisiracyi „Dzisnnikd Kijow skiego", Prorezna 9 .
Jona; 2 1 r l . ,  d l a  | r r e n ‘i m * i r i r l i i r i w  „ D z i e n n i k a  K ijt/uai sk !„ - o M

I r n .  5 0  k o p .  P rzesy łk a . 55 kop.

J IA .T  U R A Ź M Y

r) si>

11218 w  W A R S Z A W IE
azoany przez konesorów, jako obecnie najlepszy. Znajduje się w sprzedaży 
detalicznej we wszystkich lepszych handlach 'w in n .  Kijowie i na prowincyi.

Beniyisów
Prenumeratę i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pohocha
u i. P r is u t s lw i a n n u j a  33.

Futra i larakiy
poleca magazyn

6. M. TSABSKIEeO
Gotowo damskie i męskie rzeczy futrzano włosem na wierzch, żak’ety karakn- 

łowe, ho»j gorżetki. mufld i czapki

C e n j  F s e s  n s p ó f z a w c  i n ^ t w a .
Cenniki na żądanie gratis.

K r u s z c z a t i k  N r  10, te ie f . 1574. 13792— 16

KreszczatiktNl 36 
wprost ui. Luterańskiej.

JA R O S ŁA W S K IE  i KOSTBOM SKIE
P l ó ł i t a

3 .  S O K O Ł O W A
i c r e s 2 c z a t ; k  N p s * .

Otrzymano w wielkim wyborze roz­
maite płótna, bieliznę slułową, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go­
tową bieliznę męską, towary baweł­
niane i w ille 'innych przedmiotów. 
Ceny zawrze stuło i niżs/.e od wszyst­
kich w Kijowie, o czem pruszę*się 
osobiście przekonać. 1345(3 -16

Śs*&sto to L ik i —Cor betta 
k p io n o  w e —Blackstona

S o a e s i e c z k a r n i  T y - s a k a

Latarnie bezpieczeństwa

SZAFY J ELAZNE ^ lEDEŃSKIE
POLECA

K,i4f G r a n d  Hotelu. '
1 E T S li^  - w KoziatyrJe i f  jc e

1 " 11 g t  b .  k i j o w s k i e j .

Berkszyry
Gospodarze i Hodfwcy chlewni, wychowując białą rasę Jorkszyrów 
rozpaczają nad częstejni zarazami i przeróżnomi chorobami, które ich 
starania w niwecz olracają i zmuszają do kupowania za wysoką cenę 
słoninę dla czoladzi i pożegnania się zo smacznym pieczystem. Wiedz­
cie Panie i Panowie, żo rasa świń Bprkszyrów nierównie mniej pod­
lega właściwym tym stworzeniom chorobom, że wszystkie jakie badż 
odpt dki stanowić mogą ich pożywienie, latem jeden birzan jost dla nicli 
dostatecznym pokarmem. Zalety posiadają to saino jak rasa biała Jor­
kszyrów angiolskich lu t Berigorci francuskich i lubo posiadają trochę 
mniej słoniny za to szynki i in’$so uważano jośt za soitcrniejśzo i wyż­
szego gatunku. Tuczone dochodzą do 12 — 15 — 18 pudów.' Zaprowa­
dzajcie więc czystej xrw ; -A ngieE ski-i B e r k ■■ Całe czarno 
z nóżkani', ryjkiem i końcem ogonka białemi. Sprowadzone  ̂ Anglii— 
rozmnożone i aklimatyzowanc na Podolu — nagrodzone medalami. — 
Wielki wybór prosiąt'od 3 miesięcy do roku.. C>na 5 rb.1 'miosieczoo. 
Wysyłają się na kosztjjodbierającego wszystkiemu kolejami* na ryzyko

sprzedającego. 114229

AGRES: WStinica, Stazyżawka, Zarząd Dóbr.

M A O A g f N  G O R S E T Ó W

jPaid }hm
pt-zenicsiony na Laterańską jk 3

bel etage, wejście od frontu, gd.ziejmagazyr. flardta. 14219

M £ G A Z 7 ." J

B I E L I Z N 7 Ł A C I N N I K

Tydzień HurtowyInstytucka 
Nr 12.142:4

Nioma w Kijowie takich s pecyn listów d o  f a r b o w a n i a  f u t e r ,  j a k
w  p r a c o w n i

ID O B J łJ E C e W A
N lic n a ło tr s k a  11 t e ie f .  22554.

Zwracam uwagę Sz. publiczności, że moja pracownia niejprzyjmuje robói z in­
nych pracowni l magazynów. 14228

II
Wb S S ? r  A- w . B E R E Ś  reV/SK iEG C  * 8 ? S *

a sezon
P l u s z  ii I r i nzimowy otrzymano w 

wielkim wyborze: 
na meskie kostjumy i en formy różnych instytucji. C e n y  n iz k ie . 14231

WpaflwńFzu

K  l l i a s z Cd 20 -go  

października
f r u d ^ u y j n e  

z m i a n i e C E N
n a  p o ń c ^ o i h y .  s k ą  i p e ł k i ,  k a l o s z e ,  r ę k a w i c z k i ,  
s p ó d n i c c z k i  ' o r e n b u ^ s k i e  i p r > .u  a n s k i  i ,  c h u s t k i ,  
k o s z u l k i  c i e p ł e ,  k o ł d j r y J p ł ó t n a , ' „ o b r u s y ,  ^ r ę c r n i k i
I t .  p .  t e l  &< 13409

e k

: \ Gzeskb-F^syjska fabryka wyrębów p
§8 trykotowych! pończoszniczych m

Na sezod zimowy poleca c i e  j ł ą  f c le l iz n ą  J#g ro ^sk ą i in., c h u r t -  
k i  p e n z e ^ e k i e ,  p u c h o w e ,  w e ł n i a n e  K.Aiaoild damskie, figara, 
kamasze, rękawiczki, h o s t y u m y  d l a  m y ś l i w y c h ,  k u r t k i  na fu­
trze i c wełny wielbłądziej. D »  C i e r p i ą c y c h  n a  r e u m a t y z m

^ 9®kaiekSnyit-fd: Dziecina bielizna ciepła.
fzt) Ceny eardzo nizkie i r t - i t e .  C e l n i k ,  n a  z ą - i a n i e .

i  C . W . A n tflrle  • ^ f e ‘75
o w o a i 
n e r *

W a r s z a w s k i  s k ł a d  t o w a r ó w  
a p t e c z n y c h  I p e i f t w e r y i

M T  Prorezna 16
Oo O K I
W ata kolorowa i biała, sznurki, wstąż­
ki papierowe i gumowe. 14L42[

HAGR.V' ZŁOT.ME0PL1M w PARYŻU.

Wszyscy się przekonali, żo jedynie 13574-22

Lampa weslisihauz
godzin i

Bezpieczne t i e c z k a i  n i e  zagra-l 
niczne posiada tylko skład fabryczni!

A,PROKUPEMjewie‘
w poUiżu drrofca kolejowego ul. 
Beisakowska Nr 31; przyjmują się 

zamówienia na znakomite
Czeskie siewniki fr. M c h a r a

kombinowane, uniwersalne, rzędowe, 
Irzutowo i t. a. są w każdej porze 
roku zawsze n a składzie. Sprzedaż 

gwarancyą i na wypłaty. 14i64

zon wykazał," jako N ą jirw a lsz a ,
Paląca się ad 1,000- 2,000

Niewątpliwie tszr^dzająca 70%  enctgii
S K Ł A D  F A B R Y G Ż N Y  Posiada takie lampy o sile IG — 10.0
K r e s z c z Ł l y k  IST, t e i e f o n  M S, ś w i e c ,  po cenie od I r b .  2 0  k o p .

Lampa pu 134- Będzinach palenia się zwraca całkowicie koszt, nabycia.

h ł l t f j t / m a n a  olbrzymia parlya 
M i .  ł - J f l i i J t l l O  prawdziwych puchowych 

O r e n b u r s k i c l i  i P e n z e ń s l k i c h  
P : o n ł D  |*^B(3i'w i'B zk i, p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i , . t r y k o t ,  t o -  
U J e J i l P  s r u l k i  ■ k a l e s o n y ,  p u c h o w e  i s z y d e ł k .  h a i k i ,

p a l t a ‘ i s a r a t o w s k i e barchany sarpukowe.
ze Ceny niższo od egzystujących.

SŁYNNE, WYBOROWE
n f i y f l a  ' t u a S ^ t o Ń ^ e  r j i S y ™ 0

U LU B IO N E PER FU M Y  13959
HOZMAtTE ŚRODKI KOSMETYCZNE

l i ,  F i r j  Brjlaaljiia, Kresy

dostawców Cesarsk. i JCrelewskic&o Dmw w \f\śm
Sprzedaż tylko w sklepach I l g r f l t M ł ^  (P°łlicln- Rosyjski'' T-wo 

i głównym składzie jz-***1 “  Handlu Towar. Aptocz.).

! % ? z e d ł  z  d r ir k u !

.,P O D R Ó Ż N IK  P O L S K P 4 .

PRZEWODNIK PO EUROPIE
Z LlCZN^/Ml PLANAMI MIAST.

Wydanie II gic przejrzane i uzupełnione przez ^Akademicki Klub Turys-I
tyczny Lwowie.

\V oprawie rb. 3.—
14051—3 Z przesyłką pocztową rb. 3.30.

. „ zą zaliczeniem rb. 3 40.
| Skład główny w księgarin

G E S E T H N E R j ;  i  W * 3 L F r A  w  W a r s z a w i e .
Do nabycia wc wszystkich księgarniach i agenturach kolejowych. 

■ B B B B B n n

Drzewo opałowe
S h ^ a d  S  P i e l r o w s k i e p o
w Kijowie na Pi-zystani. Telefon 2234 
Ceny najniższo. D.żuwonajlep. 1-2176-84

osoba

JJasHCiiie boKii|K.rmw£
dnm. Saianów gub. pod. Zarząd dóbr 
Hr. Kii mentyriy Tyszkiewicz >wej. •

iiitllgitiia
poszukuje miejsca kusyerki lub też in­
nego odpowiedniego zajęcia, może zło­
żyć kaacyę. Adres: Basojna 5 b. ni. 11.

l lK U - Ś
»im i w Ul

1 lat, uiajaoy soli­
dne rekoracndacyc fa­
bryk cukrowych, po­

szukuje posady przy mkrownićtwio. 
Piśiaiunuie:"Humań kijów. gub. Oficer­
ska 0, M. h. K. 14157

Iavakr

P n ł r ^ o h n o  mtelig. niańka pol- 
l U I I  t o U  f r t  [;a dobrze mówiąca 
po p Isku do 2 dzioch dziewcz. 3 letn. 
i chłopca 5 1. z szyciem. Wynagr. 8 
rb. miesięcznic. Ofo.ly i świad. poczta 
Stavviszczo gub. kijów. pow‘. taraszcza. 
Z ambr zy c kie urn. 14163—3

Do wynajęcia Irontowy z
wszclkiorai vvygodnrai: elokti ycznc^ó« 
winda, tolcfoiL, z meblami lub bez. Plac 
Mikołajewski, dom Berliuera, mieszka­
nie 5» 3* (viś-a-vis teatru »Sołowoow«).

14168—2

Pu  s z u  k u  j e  s i ę  d z i e r ż a w y  400
do G00 clzies. w dobrej alr-bic. Ofer­

ty ped adresem: Żylomiciz ul, M.-Wil- 
ska. Baranowska. 1417,ik

ISfflAKAJIOBY 14212
roou.

C h u s te k ,

l l a g a z y n  V I .  N .  3 I R 0 T K I N R ,  K r s c z c z u t y k  i i r  8 .
13925 - 11

61 r:u ró ść  fjSa k i jo w a !  13954 5
otwarta została specyalna pierwszorzędna

francuska parowa pralnia
gdzie reboty wykonują się na wzór zagranicznych. J ( » »  ń i ż k i e .  Zamfiwie- 
uia terminowe wykonują się .y ciągu a-ciu godzin A jóvy, P r o r e z n a  2 ,

obok larbiarni Zajcewa.

i g p j r  w l © s k a e g;uuil. 

Ofiwa prowancka
jHorbata cojlońska firmy

|M. Pożewiu
B a lb o n i  W e s te r o w s k a  2 7 .

w wielkich i>artyaeli;«»rza- 
F l W f l  ? o w e  na K ij/Kow. Kol.

Zel. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumiou. układ, w sążnie, lub 
więcej. Gony nie wyż niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gaiuu. i drwa niłow. 
na wagę. Zydowśki larg. róg ul. Stopa- 
now ski''jN i-2 t e i e f .  I 8 2 S , 13330 28

Umyzhz okazya!
Sprzedajem y z dawnych 
zapasów po ^ 3 ^ 0  gą-

siorków

Wina węgierskiago
tyyborow sloukicgoj,śred­
niego lub wytrawnego pe 
wyjątkowo ;.nizkie jf;  cenie  
Rh. 1.20 za gasi orek. Przy 
odbiorze 15 gąsiorków do- 

stiw a franco.
Cenniki Innych win gratis. 

P'WKICE POtiPAULIŃSKIE

Braci KEMPNER S r f
14231

P n C T Ilh lip  lnicivca lokaja, mam li«‘z- 
r  nn świad. i rekom, mogę
i na wyjazd. M-W łodzimierska N r. 3u 
m. 24. i4225

jCobieta
m ło d a  p o lk a  s z u k a  m ie jis c a  
g o s p o d y n i, o p ie k u n k i  d z ie c i  z  
s z y c ie m  i k r o je m , f u r s z a w a ,  
u i.  N o -v o m ie js k a  K r  17 m . G.
Z a i ik .  14237

Fclak katolik
I»,t 25, władający język iem  polskim, ro­
syjskim poszukują jak iegcnolw ick  zaję­
cia  za skromno wynagrodzenie. W ie l­
ka W asilkowska 33 m 13. Bohdanow i.

14235

U j n ^ A  umiejąca szyć poszukuje 
i l i a i i H U  m iejsca, mu?fe i na w y­
jazd. Funńuklejowska 70 in. 15. 14230

j l y j n j H n  anglaise pour demi-piace 
U o ^ l i r C  parlaut bicn la laugun. — 
Nesterowska 40 1. 7 cutro 3—4, 7—8 
beures. 14226

n z l d k i  o k a z y  a !

DARMO
t^ysyłamy 2 zimowe garnitury: 1)
> S z e w io t  A n g ie l s k ie  wełniany 
Irwaly i modny m a ten a i 2 arsz. szero- 
kości’4 i jw ierć arsz.*na uhranió'm ęs­
kie i 2) 8 arsz. damskiego ;> Tric o  
M o d e ian e : riiwnież woniany małe 
ryał na damskie kosupumy tąpały i e- 
leganc. \vszystk:ego za 2 odcinki rh 
przy większem zamówieniu 5 par od 
cink., p#ra wysyła się D h R H O , opa­
kowanie i przesył*a na nas/m konto, 
buz zadatku; za zalicz, pocztową nali­
cza si j po -j kop. od rubla, na Sybe- 
ryę różnica kosztów pr/ysylki, z i to­
war nieprzypadający do gustu picn!ą- 
dze zwracamy. Adres: Ł u d ź  fam 'ka 
T - w a  JiS fąY/a Nr 10. 14236

lPncarfl/ clł0tlo'n:l lub ka-
I d o d u y  syora poszukuje jzd dny 
lclmk, kawaler'w sred. wieku z. poważ, 
świąd. z długolet. prakt. w po-tęp. go­
spód. Adres: Kolnffiowf w Kielcach do 
Księgarni Leona. 14234

' l i K :
7iczkła9 jazDy pociągów.

(ZIMOWY)

N a k i !  i r o łu d . -Z a o h o d n io h i

K u r y e r  \ i II kh Odesa, Kiszyniów 
Elizawmtgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zranili

P ocztow y  I II i IIT- ul. Odesu, B rześć, 
B iałystok, Grajewo, Humań. N ow osioli- 
ce— odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, II i TH Łl. Gdesa. N ow o- 
sio lice , H um ań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz, 6 m. 20 
ziaua.

P o śp ieszny  I, II i IIT ki. Odesa, 
W oioczysku, W ied eń —odchoczi o g . '9  
m, 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M ieszany  II i III kl. Odcsa, B rześć  
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m, 35 w.

Ton:a o"'jj pośp . Tv kl. Odesa 
Brześć, Znauńciika odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.*

K u ry e r  I i II ki. W arszawa, B rześć  
olck odzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II i ILI kl M ikołajów  
E lizaw etgrad , /nam ion k a , F astów —'od­
chodzi o g. 11 m. 20 w„, przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawctgrad, Znamienka, F astów — od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy L U  i III EL B erdyczów , 
R adziw iłłów , W ied eń  —  odchodzi o g. 
7 m .4 0  w ieczorem , przychodzi o g. 10 
m. 46 zian a .

M ieszany  II i III kl. Olszanica, 
Biała-C erkiew , FaMiiw—odch. o g. 4 
m. 35 po poł., przychodzi o godziuie 9 
m. 33 zranai.

Tow arow y pośp . IV kl. Sarny, Ko­
w el— oddiuuzi o godz. lO m. 14 w iecz .  
przychodzi o g. 7. m. 40 zrana.

T ow arow y pośp. IV kl. Malin—od­
chodzi o godz, 4 m. 20 po poł., przych’ 
o g. 9 m 15 zrana.

U csn io w sli. F astów  III k laśa  od 
chodzi o godz. 3 miuut 32 pu południu  
oprócz dni św iątecznych.

|O sobow y  jj  I[ i IL  kl. Petersburg, 
WTarszawa. Sarny, K ow el, W iln o— od­
chodzi o godz. *1 m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana.

P ocztow y  I, II i III kl. W arszaw a  
Sarny, K ow el, Iwangród, Granica, W ie ­
deń' odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł.J 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem .

Osobowy  J, II i 1F ki. B rześć, B ia ­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m. 50 zrana.

Osobowy L  II i III k l. Rostów  nad  
Donem , Sow astopol, Ekaterynosław , Zna­
mienka, Fastów -o d c h .  o g . 8 m. 2 u zra ­
na, przych, o g. 9 in. 55 "w.

Na k o le i W o s k ię w s k o -K i jo w -  
s k t i - H c o n rc h ie j j

P ośp ieszny  I, II i III kl. M oskwa, 
Konotop, N aw la  i Briansk, odch e  g. 
12 minut ] 5  w poł., przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł.

P ocztow y  I, II < III kl. M oskwa, 
Kunotop, N aw la  i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 v; nocy, przych. o godz'nie 5 m. 
35 zrana.

D in k a ro ia  .Dolska w  K ijo w ie , eR c h  W t.s y lc 3 yk c w i.k a  (P fu .e a o a  9 ) ró p  P uśz,idńskiej


